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— W dniu jutrzejszym jako w uroczystość Wszyst­
kich Świętych, odbywać sit] będą nabożeństwa od­
pustowe w następujących świątyniach Pańskich, 
a mianowicie:

w kościele św. Jacka przy ulicy Freta, gdzie w je­
dnym z ołtarzy po lewej stronie, mieszczą się reli- 
kwje świętych Pańskich;

w kościele parafjalnym św. Trójcy na Solcu;
w Kościele św. Franciszka Serafickiego przy ulicy 

Zakroczymskiej — oraz
w kościele pod wezwaniem Wszystkich Świętych 

na Grzybowie.
Po ukończeniu uroczystych Nieszporów jutrzej­

szych, rczpoczną się natychmiast Nieszpory żałobne, 
z procesjami wewnątrz Świątyń a także i naokoło 
wzniesionych katafalków.

Nieszpory te żałobne są właściwie wstępem do ża­
łobnych nabożeństw, jakie nazajutrz w dzień Za­
duszny'ód samego rana odbywać się będą.

Ewąngelja świętana uroczystość jutrzejszą Wszyst­
kich Świętych przypadająca, zapisaną jest u Mate­
usza św. w rozdziale 5-tym: „O tych którzy są bło­
gosławieni. “

Ewangelja zaś święta na dzień Zaduszny zapisa­
ną jest u Jana św. w rozdziale 5 tym: „O wskrzesze­
niu umarłych."

— W dniu jutrzejszym też jako w pierwszy czwar­
tek nowo rozpoczynającego się miesiąca, w kościele 
Opieki św. Józefa na Krakowskiem P!zedmieściu 
(wprost ulicy Królewskiej) odprawiać się będzie o go­
dzinie 9*/2 z rana solenna Wctywa na cześć Adora­
cji Przenajświętszego Sakramentu. Nazajutrz zaś to 
jest w piątek o tejże samej godzinie, to jcsto9 7a cd- 
prawionem zostanie żałobne nabożeństwo za zmar­
łych członków a rcybractwa adoracji Najświętszego 
Sakramentu i opieki ubogich kościołów. W następną 
z$ś sobotę i niedzielę jako równie?. pierwsze w no­
wym miesiącu, odbędą się w tymże kościele zwykłe 
miesięczne dopołudniowe nabożeństwa.

—Najjaśniejszy Pan Najwyżej rozkazać raczył: z powodu 
zgonu Jego Cesarskiej Wysokości Księcia Sergjusza Maksy- 
miljanowicza Romanowskiego Księcia Leuchtenberskiego, po­
ległego na polu bitwy, przywdziać przy Najwyższym Dworze 
żałobę dla pierwszych czterech klas, na sześć tygodni, po­

cząwszy od 12 (24) października. Kawalerowie mają, nosić 
przy mundurach zwykły żałobę, damy zaś podług następują­
cego podziału:

1. Dwa tygodnie damy chodzą w czarnych sukniach weł­
nianych i w czarnych ubraniach na głowę.

2. Dwa tygodnie: damy chodzą w czarnych sukniach je­
dwabnych.

3. Dwa tygodnie: damy chodzą, w czarnych sukniach jedwa­
bnych z korolowemi wstążkami. (Dz. W.).

— Przez Najwyższy rozkaz w wydziale wojny, z 2-go pa­
ździernika r. b.

Przeznaczony został, naczelnik 2-ej dywizji piechoty, jene- 
rał-lejtenant sztabu jeneralnego książę Imeretyński — do zosta­
wania w rozporządzeniu Jego Cesarskiej Wysokości Główno­
dowodzącego armją czynną, z uw-olnieniem od dotychczaso­
wych obowiązków i z pozostawieniem w sztabie jeneralnym. 

_______________ (Dz. W.).

— Najjaśniejszy Pan, na najpodańsze przełożenie rady zna­
ku honorowego nieskazitelnej służby, Najmiłościwie) raczył, 
22-go sierpnia r. b. udzielić znaki honorowe nieskazitelnej 
służby za lat XL, sekretarzom gubernialnym: byłym radne­
mu magistratu m.Warszawy Lichtensteinowi i nadzorcy cmen­
tarza powązkowskiego Szulcowi. (Dz. W.).

Z OKOLIC PLEWNY.
W chwili kiedy się ważą losy Plewny, tej impro­

wizowanej fortecy Osmana, którą już nazwano Se­
wastopolem tureckim, nie będzie zbytecznem ogólne 
zarysowanie topograficzne tego miastawramach naj­
bliższego krajobrazu sąsiedniego.

Plewna leży w dolinie, która się ciągnie po brze­
gach rzeki Wid, rzeczki Grywicy i jeszcze mniejsze­
go strumienia Tuczenicy, który wpada do Grywicy. 
Dolina Plewny ma ośm wiorst długości. Od wscho­
du jest bardzo wązką, ma niewięcej nad wiorstę 
szerokości a ku zachodowi rozszerz*a się stopniowo 
i doszedłszy do Widu jest już na cztery do pięciu 
wierst szeroką.

Tym sposobem dolina plewnicka przedstawia d iść 
foremny trójkąt równoramienny, którego wierzcho­
łek leży na wschodzie, podstawą jest rzeka Wid 
a ramionami są góry ciągnące się na południu i pół­
nocy.

Na północ cd doliny plewnickiej, gdzie głównie 
działają wojska rumuńskie, wznoszą się bardzo 

urwiste, po większej części zupełnie pionowo-stro- 
me góry, złożono ze zbitego, grubo ziarnistego wa­
pniaka. Góry te tworzą mur, z którego nie ma sto­
ków. Wzgórza od południa doliny spuszczają się ku 
niej daleko mniej stromo. Wszystkie prawie szczyty 
i stoki gór otaczających Plewnę są pokryte ogroda­
mi i uprawnemi polami.

Rzeczka Tuczenica wdziera się w dolinę plewnic­
ką od południo-wschodu. Ma ona źródło swoje ped 
miasteczkiem Tuczenicą i płynie na długości jakich 
dwudziestu wiorst przez wąwozy głębokie a ciasne, 
między górami (125—2G0 metrów wysok.) po więk­
szej części zarosłemi lasem.

Przed samem wpłynięciem ną. dolinę Plewny, Tu­
czenica przerzyna się przez wązki parów, którego 
górne ściany prawie stykają się z sobą. Wapniako- 
we mury parowu są pionowe, wysokie i nagie. Na 
takim obnażonym głazie widać od wschodu ruiny 
sztucznych murów i zamku, od południa dwa kurha­
ny a u dołu, na dnie parowu, młyn wodny.

Wydobywszy się z parowu, Tuczenica rozszerza 
trochę dolinę plewnicką, wpływa w środek miasta 
Plewny i wpada do Grywicy z lewej strony, o póito- 
ry wiorsty za miastem.

Przez lesiste pagórki na lewym brzegu Tuczenicy 
i nad jej dopływami ze strony lewej, ciągniesięwiel­
ki ti akt z Łowczy do Plewny. Nad tym traktem, 
począwszy od Łowczy leży kilka wiosek, czyflików 
(futorów); banów (domów zajezdnych) i wartownic. 
Równolegle od głównego traktu idą też dwie boczne 
drożyny ku Plewnie.

Od wschodu wdziera się w dolinę plewnickąrzecz­
ka Grywica a tuż obok niej wielka szosa, która z 
Bieły idzie na Gornyj Studeń, Bu’gareni, Karagacz i 
Grywicę do Plewny.

Źródła rzeczki Grywicy znajdują się bardzo blizko 
wsi Grywicy, na południo-wachodzie tej wioski i 
zasilają się trzema niewielkiemi strumykami. Cała 
długość tej rzeki, od źródeł do ujścia, wynosi 22 
wiorsty. Pierwsze wiorst ośm bieży ona prawie pro­
sto, ze wschodu na zachód, śród gór, w wąwozach. 
Na wzgórzach jej prawego brzegu ciągnie się wspo- 
mniony trakt bity i leży wieś Grywica. Wieś* ta jest 

KARTKI Z PODRÓŻY
przez

BOLESŁAWA PRUSA.

(Dalszy ciąg. — Zobaezyć Nr 240)
Prócz podobieństwa do gitary, kształt Krakowa 

inne jeszcze nasuwa analogje. Raczcie spojrzeć na 
plan miasta w okolicach rynku i powiedźcie, czy 
tamtejsze ulice, ważkie, proste i przecinające się 
pod kątami prostemi, nie przy pominają klasztornej 
kraty, pod którą kwasi się życie miejskie ? Zresztą 
wszystko tu jest klasztorne, zacząwszy od niepojętej 
ciszy, a skończywszy na nazwach ulic takich jak: 
Franciszkańska, św. Rocha, Mikołajska, św. Florja- 
na, św. Krzyża, Szpitalna i tym podobne. Jest tu 
tćż ulica Teatralna sąsiadująca, z Szewcką, ulica 
Kopernika prowadząca do Arjańskiego placu i Raj­
ska na którą tylko przez Karmelicką dostać się 
można.

Niezależnie od tego, na 100 pełnoletnich mężczyzn 
przypada 6 duchownych, a na 1000 wiernych jeden 
kościół, których liczą tu obecnie 35, a dawniej li­
czono 65.

Istnieje tu przytem katolicka księgarnia i katolic­
ka drukarnia, na ulicach zaś czytać możemy ogło­
szenia o wyprzedaży jakichś fatałaszków zaczyna­
jące się od słów:

„Wielebnemu Duchowieństwu, c. k. Radom szkol­
nym, Dobrodziejom, Opiekunom, Rodzicom i t. d.“

A niezależnie znowuod tamtego wszystkiego, wstą 
piwszy do kawiarni, usłyszeć możesz:

— Kapucyn raz!
— Co to za kapucyn? pytasz.
— To mała kawa ze śmietanką.
Wspominając o podobnych wysoce charaktery­

stycznych szczegółach, nie mam zamiaru ściągać na 
siebie świeckich gromów Przeglądu Katolickiego, 
albo—duchownych klątw Echa. Chcę tylko zaakcen­
tować, źe Kraków słusznie nosi nazwę Polskiego 
Rzymu.

Czynnik podobny musi wywierać pewien wpływ 
na duchowy nastrój miasta.

Lecz z drugiej strony mylą się ci, którzy sądzą, 
że Kraków jest tylko rozległą kruchtą. Posiada on 
bowiem: uniwersytet, szkołę sztuk pięknych, szkołę 
przemysłową, kilka męzkich i żeńskich gimnazjów, 
szkoły miejskie, muzea, akademję umiejętności. 
Niezawodnie trudno ukrywać antypatji do wyłą­
czności pogardzającej wszystkiem, co nie po 
chodzi z pod kościoła Panny Marji, łaknie pieczętu­
je się dziewięciodzwonkową stańczykowską szlaf­
mycą, do ducha koteryjności, który bardzo zdolnych 
ludzi od Nowej Jerozolimy odstraszył. Ale fałszuje 
fakty ten, kto w niemiłym obozie nie umie dopatrzyć 
ludzi znakomitych, i nie przenosi orłów choćby pod­
starzałych, nad młode gawrony, dla tego tylko, że 
są w jego wieku, lub na jednakową z nim nutę śpie­
wają.

Na rogach ulic widać tu mnóstwo fotogramów pię­
kniejszych gmachów krakowskich i ogłoszenia: o na 
bożeństwach, pogrzebach, wyprzedażach i widowi­
skach. Jedno z nich uderzyło mnie swoją powierz­
chownością: była to bowiem kartka czarna a na niej 
napis biały, zapraszający na nabożeństwo żałobne. 
Drugie, ciekawsze jest ze względu na treść, a zaczy­
na się od urzędowych słów:

„Za zgodą obu Izb Rady państwa postanawiam, 
co następuje“:

Następuje zaś 10 paragrafów przeciwko pijań­
stwu.

Nawiasowo mówiąc, w Galicji są przewybor- 
ne piwa i prześRczne wódki w nieskończonej 

liczbie gatunków. Czy dobroć wódki stworzyła pi­
jaństwo, czy samo pijaństwo przyczyniło się do ro­
zwoju tej gałęzi przemysłu, o to mniejsza. * Dość, 
źe włościanie, podstawa kraju, rozpili się jak szew­
cy w małych miasteczkach, tracili skutkiem tego 
szczupłe zresztą mienie i co gorsza zdrowie.

Większość od dawna starała się o rozciągnięcie 
kurateli nad ciemnym ludem, lecz oponowali prze­
ciw temu nieniey. Niemcom, szczerze czy nieszcze­
rze, podobne krępowanie wolności picia w konsty­
tucyjnych granicach, wydawało się rzeczą nielibe- 
ralną. Mniejszości znowu galicyjskiej chodziło o do­
chody, a jeden z nich miał nawet odwagę odezwać 
się głośno, że: „gdy chłopi przestaną pić wówczas 
upadnie szlachta“. W kraju tym bowiem szlachcic, 
jak wszędzie w ogóle, brzydzi się przemysłu i han­
dlu, lecz przez ustępstwo dla niespokojnego ducha 
czasu, pędzi wódkę i dzierży jej wyszynk, natural­
nie—rękoma starozakonnych szynkarzy.

Otóż, dla ochronienia ludu od skutków tak jedno­
stronnej industrji, wydano uchwałę na mocy której:

Osoba manifestująca stan opilstwa w miejscu pu- 
blicznem, albo szynkarz, sprzedający pijanemu lub 
małoletniemu wódkę, likiery czy rosolisy, — ulegnie 
karze 50 złotych reńskich, lub miesięcznemu are­
sztowi.

Długi za wódkę nie płacą się, jeżeli ten, kto je 
zaciąga, poprzednio nie uiścił sie’z dawniejszej tego 
rodzaju należności.

Zastawy lub poręczenia za wódkę, są nieważne.
Szynkarz, któryby kilka razy przeciw powyższym 

przepisom zgrzeszył, traci konsens. Gdyby zaś chciał 
za wódkę brać weksle, lub dokumenty pozornie wy­
stawione za inną należność, lecz w grucie rzeczy 
dotyczące długów wódczanych,—ulegnie karze do 
200 zł. reń., lub do 2 miesięcy aresztu.

Osoba trzy razy karana za pijaństwo, traci auto-
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■położoną na wzgórzu i panuje nad okolicą. Od Ple­
wny jest odległą o jakie 8 wiorst.

Wydobywszy się z wąwozu na dolinę plewnicką 
Grywica przyjmuje kierunek północno-zachodni i 
tak już płynie aż do samego Widu. W tern samem 
miejscu gdzie rzeczka ta skręca, szosa spuszcza się 
ze wzgórz brzegu prawego na dolinę, przechodzi na 
brzeg lewy i wzdłuż podnóża gór otaczających Ple- 
wnę od południa dochodzi do tego miasta.

Do tego wielkiego traktu bielsko-plewnickiego do­
chodzą między Karagaczem a Plewną cztery drogi 
boczne z północy, z okręgu nikopolsk iego, z nad 
brzegów Ósmy. Z pomiędzy tych dróg najważniej­
szą jest jedna, najbardziej wschodnia, która idzie od 
miasteczka Dębowy (nad Ósmą)ku południowi przez 
wsie Aszagi Meczkę, Kojułowce i Trstenik, dalej 
blizko Karagacza—przecina szosę Biela Plewną i 
przez Poradym, Sgalewice, Peliszat, Wladynę, Zła- 
ty nę i Pawlihan dochodzi do Łowczy, miastu* które 
ma prawie ten sam południk co Nikopolis. Tą drogą 
posunął się pierwszy raz ku Plewnie jen. Schilder- 
Schuldner.

Z północy też idzie do Plewny trakt wzdłuż pra­
wego brzegu Widu, ten sam po którym wojska ru­
muńskie szły z Korabji pod Plewnę.

Najważniejszym dla Osmana paszy i jedynie pra­
wie wolnym, był dotąd trakt bity, prowadzący z Ple­
wny przez rzekę Wid ku połndnio zachodowi do Or- 
hanije i Sofji. Na tej to właśnie drodze między Te- 
liszem a Wielkim' Dubnikiem jenerał Hurko zajął 
w ostatnich czasach ważną pozycję i zaraz zaczął ją 
fortyfikcwać. Prócz tego traktu ma jeszcze Osman 
pasza komunikację z Widyniem przez Mitropoli, Gła- 
wę (nad Iskrą) i Rahowę, ale ta droga jest daleko 
mniej wygodna.

Fortyfikacje Plewny opisał niedawno bardzo do­
kładnie jeden z wojskowych, przebywających w kwa­
terze Osmana paszy. W opisie tym czytamy:

„Pozycja turecka ma kształt podkowy, zwróconej 
wierzchołkiem na wschód, stosownie do trójkątnego 
kształtu doliny, która jej służy za szkielet. Jednak­
że ta pozycja nie tworzy jednolitej całości, lecz dzie­
li się na trzy grupy połączone ze sobą, z których ka­
żda tworząc całość, posiada także i samoistność o- 
bronną.

Z pomiędzy tych trzech grup, pierwsza znajduje 
się pomiędzy drugą prowadzącą z Łowczy do Ple­
wny a rzeką Widem. Na poblizkich wzgórzach 
wzniesione zostały dwa szeregi szańców, z których 
pierwszy szczereg leży na wyniosłościach niższych 
wzgórzy, obejmując cztery szańce, zwrócone na połu­
dnie, a z tyłu mające wolne wejście.

Trzy najbardziej wysunięte na zachód z tych szań­
ców w dniu 11 z. m. zostały wzięte przez jenerała 
Skobelewa. Czwarty z nieh leżący najbardziej na 
wschód, tworzy dużą redutę, położoną na nizkiem 
wzgórzu na drodze z Łowczy pod wioską Kriszyną. 
Ta reduta odparła wszelkie pociski zadawane jej 
dnia 11 września r. b.

nomiczne prawo wchodzenia do szynków. W razie 
przekroczenia zakazu, zapłaci 50 zł. reń., lub odsie­
dzi tydzień aresztu.

Ponieważ prawa te są, jak widzimy, bardzo dro­
biazgowe i srogie, a potrzeba znowu jest matką wy­
nalazków, może więc być, że pijacy galicyjscy wy- 
najdą jakiś zupełnie nowy sposób praktykowania 
szpetnego nałogu i kraj swój nieśmiertelną sławą 
okryją. Sprawa ta jednak posiada i drugą stronę.

Niewątpliwie do rozwoju pijaństwa przyczyniają 
się: łatwość nabycia trunków, namowa szynkarzy 
i zły przykład, lecz nałóg tea posiada przyczyny 
głębsze.

Wódka rozjaśnia umysł, wódka rozwesela serce, 
wódka wreszcie zwalnia proces przemiany materji. 
Zachodzi więc kwestja: czy pijaństwo galicyjskie 
nie jest symptomem liczuych kłopotów trapiących 
tamtejszego włościanina i—czy nie wywołał go li­
chy, niedostateczny pokarm, najniższy stopień 
nędzy?

Zapłakać trzeba będzie nad przyszłością tego kra­
ju, jeżeli za kilkanaście lat prawa obecne nie wytę­
pią w nim pijaństwa!

Kto chce poznać Kraków ze względu na jego hi- i 
storyczne pamiątki, niech sprowadzi sobie „Przewo- 
nika“ Ambrożego Grabowskiego i kilkadziesiąt foto­
gramów. Ja—kłaniałem się pamiątkom, podziwia­
łem utwory sztuki, lecz szukałem czego innego 
i o ezem innem mówić będę.

Najsłynniejsze budowle* krakowskie—Wawel, le­
żą w południowej stronie miasta na wzgórzu, u stóp 
którego płynie brudna jak i u nas, lecz nie szersza od 
naszego teatralnego placu (między teatrem a ratu­
szem) Wisła. Rzeka ta o kilkadziesiąt kroków za 
Wawelem dzieli się na dwie odnogi: szerszą—wła­
ściwą Wisłę i węższą, która się Starą Wisłą nazy­
wa. Wody te na wschodniej granicy miasta znown 
się łączą, tworząc pierścień, we wnętrzu którego le-

0 sto stóp dalej po za tym pierwszym szeregiem 
szańców ciągnie się znaczna ilość mocnych szańców, 
które znów tak są umieszczone, że prawe ich skrzy­
dło panuje nad Widem i drogą do Sofji, a lewe nad 
drogą do Łowczy, nad miastem Plewną i innemi dro­
gami schodzącemi się w tym punkcie, który to punkt 
stanowi niejako cytadelę całej pozycji i ma tę za so­
bą przewagę, iż nie można nań uderzyć, dopóki inne 
szańce wzięte nie zostaną, od których jeszcze oddzie­
lony jest głębokiemi i trudnemi do przebycia paro­
wami.

Na całym kierunku łańcucha wzgórzy wschodnio- 
północnym i zachodnio-południowym ustanowione 
są fortyfikacje ziemne, tworzące jakby obóz zwró­
cony na północ, w stronę nieprzyjacielską. Zacho­
dnie skrzydło tej fortyfikacji także panuje nad dro­
gą wiodącą do Poradymu i Bulgareni przez dolinę 
Gry wicy, która stanowi główną linję marszu rossjan 
a przytem panuje nad pozycjami środka tureckiego.

Trzecią grupę tworzą szańce wyskakującego ką­
ta podkowy. Grupę tę składa szereg samoistnych 
szańców usypanych na wzgórzach i oddzielonych od 
siebie. Strumień Grywica dzieli tę grupę na kilka 
osobnych pozycyj, a ponieważ przerzyna ją w ró­
żnych kierunkach niezmierna ilość głębokich nie­
znanych jarów, przeto dla atakującego pozycja ta 
jest nader trudną do zdobycia.

To też teraz łatwo zrozumieć pomyłkę co do wa­
żności zdobycia pierwszej reduty grywickiej, kiedy 
sądzono że wraz z jej zdobyciem, wziętym także 
zostanie klucz pozycji; nie przypuszczano bowiem 
wcale, że istnieje druga reduta, wzniesiona o 500 
kroków po za pierwszą, która to reduta nie była 
przez rossjan wcale widziana i której się nie spo 
dziewano. Reduty te leżą obie na dość płaskim łań­
cuchu wyniosłości, północnego brzegu Gry wicy, 
który ciągnie się aż do wspomnianej wyżej pozycji 
turków, * lecz dzieli go odeń szeroki jar na 200 do 
300 kroków.

Oprócz tego pomiędzy wzgórzem, na którem się 
wznosi reduta Grywicy a wyniosłościami zajętemi 
przez turków za wsią Radiszewo, znajduje się doli­
na strumienia Grywica, którą przebywać musianoby 
pod ogniem pozycyj tureckich bijącym z kilku stron 
naraz, tembardztej, że tak obóz oszańeowany za Ra- 
diszewem jako i reduty wyżej znacznie leżą aniżeli 
wzgórze Grywicy. Wszystkie te fortyfikacje istnie­
ją już od 11 września, z dodatkiem tylko pewnych 
wzmocień i poprawek. Lecz już przeszło miesiąc 
jak turcy wznieśli szańce obronne na lewym brzegu 
Widu, który tworzy pod Plewną zakręt ku wscho­
dowi.

W punkcie zaczynającym zakręt znajduje się most 
kamienny drogi idącej z Sofji, a nieopodal od mostu 
dla ochrony takowego wzniesiono szaniec przedmo- 
stowy mający formę wielkiej lunety, której lewy bok 
może krzyżować ogień z szańcami na wzgórzach na 
prawym brzegu Widu.

Tym więe sposobem Osman ubezpieczył się na 

źy przedmieście Kazimierz, od niepamiętnych cza­
sów zamieszkałe wyłącznie przez żydów. * Tym spo­
sobem południową granicę Krakowa tworzy Wisła, 
a zachodnią—inna malutka rzeczułka: Rudawa, wpa­
dająca do Wisły. Kąpać się jest zatem gdzie, byle 
ochoty nie zbrakło,—myć jednak nie bardzo można: 
Kraków bowiem nie posiada wodociągów, a tem sa­
mem i wody miękkiej, tylko twardą, studzienną. 
Czy woda ta jednak ma dobry smak? nie wiem, bo 
jako gość uczciwy i stosujący się do zwyczajów 
miejscowych, piłem tylko piwo, wody zaś nawet 
w celach sprawozdawczych, zapomniałem pokoszto- 
wać, czego się niewymownie wstydzę.
, Na Wawelu znajduje się kościół i c.-k. koszary. 
Świątynia to wspaniała: ma około 100 kroków dłu­
gości i 53 szerokości. Wygląda tak, jakby kościół 
mniejszy wstawiono w większy. Na środku mniej­
szego stoi srebrna trumna św. Stanisława w kwa­
dratowej kapliczce,—przy ścianach zaś kościoła wię­
kszego znajduje się kilkanaście kaplic przybudowa­
nych od zewnątrz. Razem 18 kaplic i 36 ołtarzy; 
prześlicznych grobowych pomników mnóstwo, — 
drzwi kaplic brązowe lub żelazne cudownych kształ­
tów,—marmury i gobeliny na ścianach,—złoto i dro­
gie kamienie w skarbcu.

Przed kilkoma laty kościół, a nadewszystko znaj­
dujące się pod nim groby, pełne były śmieci i bru 
dów, które dziś za staraniem kilku ludzi dobrej woli 
usunięto.

Miejscowa arystokracja ma swoją własną kapli­
czkę od głównego wejścia na prawo. Zwiedzać ją 
przez kratę mogą nawet plebejusze, modlić się mają 
prawo tylko potomkowie hetmanów i wojewodów,— 
ponieważ Bóg wszędzie obecny i dla wszystkich je­
dnakowo łaskawy, tu wyjątkowo udziela posłuchań 
osobom dobrze urodzonym.

W głównej nawie kościoła, na lewo, stoi marmu- 
rowy posąg Piotra Skargi. Ludnie krakowscy są- | 

przypadek przejścia oblegających na lewy brzeg 
Widu, ale brak żywności może*go pokonać. 

KONCERT.
—B— Ktokolwiek z pełnej sali na niedzielnym 

koncercie symfonicznym, chciałby wnosić o powo­
dzeniu wczorajszego kwartetowego wieczoru w re­
sursie Kupieckiej, gorzkiego doznałby zawodu.

Słuchaczy zebrała się zaledwie mała garstka.
Dla czego ?—o to niech nikt nie pyta, —w samem bo­

wiem zapytaniu mieściłoby się żądanie jakiejś kon­
sekwencji w stosunku publiczności do poważnej mu­
zyki, a żądanie takie dowodziłoby powierzchownej 
znajomości usposobień naszego miasta.

Nierównie nawet łatwiej odpowiedzieć, dla czego 
sala resursy była pustą, aniżeli wyjaśnić, dla czego 
w ratuszu pełno było słuchaczy.

Nie przyszła publiczność wczoraj bo... nie obwija- 
my w bawełnę... bo się nie zna, ale z tego bynaj­
mniej nie wynika żeby jej tłumna obecność w niedzie­
lę dowodziła znawstwa.

Któż może odgadnąć co ją ściągnęło na koncert 
symfoniczny? Może piękna sala, może ciekawość 
jak śpiewano kolędy w XIII wieku, może pocieszne 
nazwisko Gomółki, może udział kobiet w orkiestrze. 
Wszystko to prawdopodobniejsze, aniżeli wpływ po­
wagi koncertu symfonicznego.

Gdyby jej nawet chodził® o wrażenia oparte na 
historycznych zestawieniach, miała we wczorajszym 
programie trzy chwile z dziejów muzyki, przedsta­
wione przez trzech mistrzów, których nazwiska przy­
najmniej tak wymownie za sobą przemawiać winny, 
jak gwiazdki oznaczające nieznanych kompozyto­
rów średniowiecznych.

Haydn, przedstawiciel sztucznej nieco prostoty i 
cokolwiek manierowanego sentymentalizmu cechują­
cego wiek XVIII, Beethoven streszczający w swej 
potężnej indywidualności nowe uczucia, nowe dąże­
nia, grzmiący jeszcze w muzyce piorunami tej bu­
rzy, która przeciągnęła nad światem przy schyłku u- 
biegłego stulecia; wreszcie Schubert, natchniony 
śpiewak romantyzmu—czyż to mniej zajmujący mi- 
strze od kolędziarzy z przed kilkuset lat, a Wie­
niawski, Górski. Trombini, Poorten i Myszkowski, 
czy mniej rękojmi artystycznego wykończenia przed­
stawiali niż młódź, kształcąca się choćby najpo­
myślniej ?

Nie wiemy jakie będą losy następnych wieczo­
rów kwartetowych; ale obowiązkiem naszym wyra­
zić jaknaj gorętsze uznanie artystom, którzy niezra- 
żeni doświadczeniem przeszłości, talenty swoje od­
dają na usługi prawdziwej sztuki, wierząc w to sil­
nie że dla zatwardziałej w obojętności publiki, re­
sursa Kupiecka może jeszcze kiedyś stać się drogą 
do Damaszku.U—Tl
dząc, iż Skarga jest o tyle wielkim mówcą, że pod 
skrajem jego płaszcza parę osób prywatnych bez 
wielkiego wysiłku przedostać się może do nieśmier­
telności, wybudowali u stóp kaznodziei ogromną ta­
blicę z napisem:

„Dzieło dłuta Oskara hrabi Sosnowskiego, Arcy- 
bractwu Miłosierdzia i Banku pobożnego przez nie­
go ofiarowane, nakładem zaś Ludwika Sztersztyn 
Helcia, starszego tegoż Arcybractwa Miłosierdzia, 
mieszczanina krakowskiege, z Rzymu sprowadzone 
i w katedrze krakowskiej w r. 1869 umieszczone14.

Tak tedy, obok przedmiotów duchownych, jak 
lichtarze i dzwonki, na ozdobę świątyni używać mo­
żna i przedmiotów świeckich, jak: gobeliny, hrabio­
wie i mieszczanie krakowscy. W każdym jednak ra­
zie tablica ta przypomina amerykański nagrobek:

„Tu spoczywa Lidja Schmidt, żona redaktora 
New-Heralda, najtańszego dziennika w Ameryce 
(kosztuje bowiem tylko jednego dolara na rok). 
Zmarła w 25 wiośnie życia w redakcji dziennika 
przy ulicy X. Niepocieszony mąż uprasza prenu­
meratorów, aby wchodząc do kantoru pisma dzwo­
nili mocno trzy razy. Tamże kupić można gardero­
bę po zmarłej za bajecznie nizką cenę“.

Oprócz tej humorystycznej, katedra wawelska po. 
siada jeszcze skandaliczną stronę. Obchodząc ją 
z zewnątrz od koszarowego dziedzińca, uczułem mo­
cny zaduch, który w okolicy wielkiego ołtarza stał 
się poprostu strasznym. Gdym zapytał żołnierzy 
o przyczynę zjawiska, objaśnili mnie, że w tem wła­
śnie miejscu znajdują się kloaki, których dotych­
czas ani liberalizm wiedeński, ani pobożność krakow­
ska unicestwić nie zdołały.

Radziłbym partji krakowskiej zupełnie zadowolo­
nej z tego co kraj posiada, aby przez wzgląd na Eu­
ropę, postarała się usunąć przynajmniej ten objaw 
swej legalności i nieograniczonego zaufania.

{Dalszy ciąg nastąpi).
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WIADOMOŚCI MIEJSCOWE.
— Przystąpiono już do przerobienia sali aktowej 

Cesarskiego warszawskiego uniwersytetu, przezna­
czonej chwilowo na pomieszczenie rannych żołnierzy.

= Władza szkolna udzieliła pozwolenie na otwar­
cie i prowadzenie szkół: porucznikowi lejb-gwardji 
nułku wołyńskiego Mikołajowi Kaczurze na zakład 
2 u klasowy dla przygotowania chcących wstąpić do 
służby wojskowej na prawach 3 rzędu. Na szkoły 
żeńskie 2 u klasowe: pp. Bronisławie Muśkiewicz 
w m. Turku, Lucynie Orglert w Rawie i Maryi Nie- 
zabitowskiej w Pińczowie.

= Do potwierdzenia właściwej władzy złożone 
zostało podanie o koncesję na drugie biuro posłań­
ców w Warszawie. 

— Bawi obecnie w Warszawie, dla poznania mia­
sta i jego urządzeń, p. Karol Zaremba architekt, kie­
rujący budowami szpitali krakowskich, którego plan 
budowy szkoły sztuk pięknych zyskał aprobatę.

— Przed kratkami Izby sądowej stawał wczoraj 
żołnierz policyjny.

Człowiek ten oskarżony został o kradzież, której 
dopuszczał się za Żelazną bramą w płóciennych kra­
mach przez czas dłuższy.

Miasto stróżyć, jak mu to obowiązek nakazywał, 
wołał on wyciągać perkaliki przez szparę o późnej 
nocy.

Skazano go na dwa miesiące i dwa tygodnie wię­
zienia wojennego.  

— Przepowiednie charakteru zimy następującej.
Pan Piazzi Smith, astronom szkocki, pisze do na­

ukowego pisma Nature: „Obliczyłem niedawno ob­
serwacje naszemi termometrami gruntowemi doko­
nane i nakreśliłem nowy wykaz rezultatów z nich 
otrzymanych od 1837 roku, aż do ostatniego, zkąd 
doszedłem do rezultatu potwierdzającego wnioski 
już w roku 1870 wyprowadzone, a przytem będące­
go w związku z naj bliższą pogodą.

Główne zarysy wniosków w 39 ostatnich latach 
dokonane są następujące: po wyłączeniu więcej re­
gularnych wpływów zwykłych zim i lat:

1) Pomiędzy rokiem 1837 a 1876, dotknęły ziemię 
naszą z zewnątrz trzy wielkie fale ciepła, a miano- 
cie w r. 1846/7, 1858/9 i 1868/9, następne zaś podo­
bne dotknięcie przypadnie w 1879/80, jeżeli natural­
nie nie zajdzie zupełna zmiana biegu zjawisk mete­
orologicznych.

2) Per jody zimne nie znajdują się między wynio­
słościami, lecz leżą blizko nieb, o rok wcześniej lub 
później.

Najbliższa więc fala zimna przypaść powinna przy 
końcu r. b.

= Ustawa kasy wspomożenia przy drogach że­
laznych warszawsko-wiedeńskiej i warsz.-bydg., 
uległa znacznym zmianom, z których ważniejsze 
odnoszą się do wzinoenienia funduszów tej pożytecz­
nej instytucji. Uczestnicy kasy będą obecnie wno­
sić 6% od pobieranej pensji (dawniej 4%) i pierw­
szą miesięczną podwyżkę w razie awansu (dawniej 
połowę); towarzystwa zaś dopłacać mają 40/„ od 
sumy objętej etatem na roczną płacę wszystkich u- 
rzędników, dawniej zaś płaciły 12 rs. od każdej 
wiorsty drogi, co zwiększa fundusz kasy przeszło 
o 2000 ra. i ■ ir» i—n

= Kraszewski w ostatnim swym liście w Kłosach 
umieszczonym a pisanym z Berlina, mówi obszer­
niej o akademickiej wystawie berlińskiej.

Z prac polskich artystów spotkał mistrz pióra j 
wdzięczne płótno Zdzisława Suchodolskiego, przed- ; 
stawiające na tła złotem księcia Maurytańskiego.

Rzecz* kupiona przez Kunstverein.
Zu’Aiduje się tu dalej cacko Brandta, będące już ’ 

własność^ fabrykanta Bórsiga.
Jestto ukraiński ^Wozy i konie w śniegu i 

brnące" malowany eon na­
szego bt talistę.

Wreszcie Chełmiński ma tu kilku udatoyeh seed 
myśliwskich rococco.

~ Literatura nasza specj Rna, zyskała nowy bar­
dzo cenny nabytek. Jest nim świeżo wyszła z pod 
drukarskiej prasy książka pod tytułem: „Teorja skle- 
pień“ napisana przez Tadeusza Chrzanowskiego. 
Głośne ijnie autora poręcza jej wysoką wartość nau­
kowi- Spodziewać się należy, iż kom -jetentne pió­
ro, ob^raiej Wykaże zalety powyższej pracy.

_________
— Wys ’lo z druku urzędowe sprawozdanie z dzia­

łalności rad gubenjialnej i powiatowych w guberni 
warszawskiej za rok 1876.

Podobno wkrótce jedno z tutejszych pism spe­
cjalnych przechodzi pod redakcję innej osobistości.

= Gazeta Polska rozpoczęła druk wspomnień 
przeszłości „Dwory ziemiańskie od pierwszych lat 
XVI-go do połowy XVIII-go stulecia14 przez K. Wł. 
Wójcickiego.

— Studzienice wkróee się zaludni.
Wczoraj w południe na jednej z ulic gęsty tłum 

otaczał policjanta trzymającego jakiegoś niedorostka 
za kołnierz.

Łotrzyk ten został schwytany na gorącym uczynku.
Grzeszył bowiem przeciw 7-emu przykazaniu.

= Mianowani zostali przez władzę edukacyjną 
nauczycielami języków starożytnych, wychowańey 
tutejszego uniwersytetu: pp. Jakób Groszkowski 
w Siedlcach, Ignacy Gnatowski w Łomży, Franci­
szek Nowak w Kalisza i Jan Wierciński w Białe.

= Przy szkole rzemieślniczej wyższej w mieście 
Łodzi, z początkiem obecnego roku szkolnego otwar­
ty został oddział równoległy klasy 3 iej. Wydatki na 
utrzymanie tego oddziała przyjął na siebie tamtejszy 
magistrat.

= Wybory na członków sądu handlowego i ich 
zastępców, odbędą się w dniu 5 listopada r. b., 
w sali posiedzeń magistratu m. Warszawy.

= Jedną z najdotkliwszych niedogodności, jakie 
czuć się dawały mieszkańcom Tamki, Solca itd., był 
brak wody wiślanej, gdyż najbliższy wodociąg znaj­
dował się aż na Ordynackiem. Otóż obecnie w ce­
lu zaradzenia temu brakowi, po przeprowadzeniu 
rur, stawiany jest przy rogu ulic Tamki i Topiel wo­
dociąg wraz z kranem pożarnym.

= Bawiąca obecnie w Piotrkowie trupa Trap­
ezy, nie cieszy się powodzeniem, gdyż rzeczywiście 
nie zasługuje na pochwałę. Lepsi artyści tej trupy 
gdzieś się porozpierzchali. Pozostały tylko same nie­
dobitki.

= W Gaz. Labels. znajdujemy wiadomość, iż 
dwaj właściciele majątków pomiędzy Chełmem i Dro- 
huskiem zamierzają wspólnym kosztem oszuszyć 
6000 mórg bagien. Będzie to jedna z większych ro­
bót w tym celu w kraju podjętych.

— W miesiącu listopadzie mija lat 49 od daty za­
łożenia kamienia węgielnego pod pomnik Mikołaja 
Kopernika.

= Towarzystwo osad rolnych ogłosiło drukiem 
swój rocznik za rok 1876.

= Pojutrze „Zaduszki..."
Dzień zmarłych pamięci poświęcony.
Powązki zawrzą tłumem żywych.

= Henryk Siemiradzki — jak opowiada nam 
pan Gr. Unger, który odbył w tych dniach podróż do 
Rzymu — pracuje obecnie nad dwowa płótnami 
mniejszych rozmiarów, już zakupionemi.

= Pomiędzy sadzonemi obecnie drzewami w ogro­
dzie Saskim widzimy i brzozę plączącą. — Przyczyni 
to pożądanej rozmaitości letniemu salonowi.

= Drugi zeszyt „Wystawy lwowskiej" wydawa­
nej nakładem Ungra opuścił prasę.

== W Piotrkowie zawiązał się komitet w celu rozcią­
gnięcia opieki nad kobietami, których opłakany stan 
w skutku wzięcia ich mężów do niewoli, potrzebuje 
pomocy. Komitet zbiera składki w rzeczach i pie­
niądzach i zuźytkowuje je, stosownie do napotyka-

W okolicach Terespola ma powstać wielki 
amerykański młyn parowy, którego wszakże główne 
zadania będzie obsługiwać gospodarstwo rolne, 
a zbywające dopiero od gospodarstwa siły, poświę­
cone zostaną przerabianiu ziarna na mąkę.

= Z listu otrzymanego w tej chwili z Krakowa, 
dowiadujemy się, iż Matejko po powrocie z odbytej 
podróży, ciężko zaniemógł, skutkiem przeziębienia. 
Do obrani bitwy pod Grunwaldem, Matejko robił 
z natury studja koni i przy pracy tej spędził dzień 
cały na otwartem powietrzu. Przez kilka doi etan 
jego zdrowia był nawet niepokojący, obecnie jednak 
nie ma już obawy, lubo Matejko jeszcze przez pe­
wien czas nie będzie mógł zajmować się pracą

= Dziś w teatrze wielkim benefiiowe przedsta­
wienie na dochód reżysera baletu pana Hipolita 
Meunier.

= Drukarnia Czerwińskiego i spółki wydała 
w tych dniach konferencje dla kobiet światowych 
ks. Laudriot, biskupa roszelskiego, zatytułowane: 
„Niewiasta mężna."  

= Głos z Pragi!
Przy przejściu placem około cerkwi znajduje się 

otwarty kanał ściekowy, z którego nieczystości, rozle­
wając się po placu, wydają woń odrażającą i zatru­
wającą powietrze.

Czyby na to nie było rady?

= W tych dniach widzieliśmy w zakładzie brązo­
wniczym p. Gustawa Roszkowskiego wspaniałe 
cyborjum w korynekim stylu. Jest ono całe z brą­
zu; figury złocone są w ogniu. Robota rzeźbiarska 
znakomita. W tej chwili praca ta znajduje się jeszcze 
w zakładzie (Eldorado) później ma być wystawioną 
na rzecz biednych. Przeznaczone zaś jest dla kościo­
ła katedralnego w Lublinie.

= „Dalila", opera Kamila Saint-Siienss, wysta­
wioną być ma dnia 18 go listopada w Weimarze. 
Saint-Saens znajduje się obeenie w tern mieście dla 
przygotowania prób orkiestrowych. Następnie słyn­
ny kompozytor udaje się do Lipska, gdzie Wystąpić 
ma w przyszły czwartek, to jest dnia 1-go listopa­
da, w koncercie „Gewandhausu". Tego samego zaś 
wieczora, Saint Saens wyjeżdża z Lipska do War­
szawy dla przyjęcia udziału, jak wiadomo, w dniu 
4 go listopada w wielkim koncercie naszego towa­
rzystwa muzycznego.

= Jeszcze jedna zuchwała kradzież przybywa 
do zbyt już bogatej kroniki naszego miasta.

Dziś w nocy do mieszkania na pierwszem piętrze 
w jednym z domów na Nowolipiu, złodziej za- 
kradł się przez ogród i wyjąwszy szybę, dostał się 
do pokoju.

Tu z krzesła stojąsego przy łóżku, na którem 
spał jeden z lokatorów, zabrał ubranie z portmonetką 
i kilkunastoma rublami, z innych pokojów zaś poza­
bierał rozmaite srebrne przedmioty, ogólnej wartości 
kilkuset rubli.

Ztąd byłby szczęśliwie uszedł z temi łupami, gdy­
by pies w domu znajdujący się, szczekaniem nie zbu­
dził mieszkańców.

Uciekając, poporzucał on większą część zagrabio­
nych rzeczy i uszedł tylko z ubraniami, pormonetką 
i dwoma srebrnemi lichtarzami.

W ogrodzie znaleziono parę srebrnych kandela­
brów, dwie takież tace, oraz lichtajje. ’-------- -
= W tygodniu od 1< dę 20 października roku 

bieżącego, targ prązfci w porównania z poprzednim 
tygodniem, więcej był ożywiony. W ogóle przepe- 
dzono bydła sztuk 1745 (w tygodniu poprzednim by­
ło 1474); mianowicie: wołów stepowych 1491, krów 
104, miejscowych wołów 89, krów 60. Cała dostawa 
została wyprzedaną; warszawscy rzeżnicy zakupili 
1214 sztuk wołów stepowych, resztę zabrała prowin­
cja. Było tćż w targu wieprzów sz‘tuk 4000 (z tych 
sprzedano 3000), cieląt 560, owiec 4000 (wieeej 
o 1000 jak w poprzednim tygodniu). Mięsa prze­
wieziono przez rogatki 4488 pudów (więcej o 1041 
jak w tygodniu poprzednim). Z cen przedmiotów 
najniezbędniejszych podniosła się: wieprzowina o 
pół kop., do kop. 14 i pół za funt i drzewo miękkie 
do rs. 12 za sążeń.  

— Kaplica z legatu ś. p. Pauliny Dąbrowskiej 
w kościele Wszystkich Świętych na Grzybowie, 
o której niedawnojwspominaliśmy, wykonaną została 
podług planu budowniczego Z. Kiślańskiego, po zgo­
nie ś. p. Marconiego, głównie kierującego budową 
kościoła Wszystkich Świętych.

= Sławetnego cechu szewekiego majstrom nie 
brak dziś roboty, skoro jeden z nich poszukuje za 
pomocą ogłoszeń, aż pięćdziesięciu czeladników.

= W Kalisza dnia 23 b. m. odbył się walny jar­
mark.

= Wkrótce w teatrze rozmaitości rozpoczną się 
próby pamięciowe z dramatu Halma p. t.: „Syn 
puszczy".

= Hamlet... we fraku!
Jeden z naszych prenumeratorów w Aix, zua- 

nem miejscu kąpielowem przebywający, donosi, iż 
tamże w tych dniach występował dwukrotnie zna­
komity a dobrze Warszawie znany Rossi.

Dochód z przedstawień płynął na cele dobro­
czynne.

Wielki tragik grał z amatorami... „Hamleta."
Dla braku kostjumów smętny królewicz duński 

wystąpił w czarnym nowiuteńkim fraku...
Entuzjazm szalony, złoto spadało ulewą!



= O ile sobie przypominamy, niegdyś już w na- 
szem piśmie przytaczaliśmy przykłady akuratności 
poczt niemieckich w przesyłce listów niedokładnie 
lub mylnie adresowanych.

Tam częstokroć na domysł zarządy poczt wysyła­
ją także listy i te, po długiem nieraz krążeniu, do­
chodzą nareszcie rąk adresata.

U wagę tę nastarczył nam list, wystawiony w szafce 
mieszczącej w sobie korespondencje niedokładnie 
zaadresowane lub markami nieopatrzone.

Pomiędzy temi właśnie listami znajduje się jeden 
z odpowiednią marką i nazwiskiem osoby do której 
jest pisany, w adresie tylko takiej dopuszczono się 
pomyłki: wieś Kozub powiat Łonczyński.

Jakkolwiek nazwa powiatu jest przekręconą, ła­
two przecież domyśleć się, że tu chciano wyrazie 
powiat łęczycki, w którym właśnie leży wieś Ko­
zub lub Kozuby.

Dość więc, zdaje się. byłoby wysłać list do Łę­
czycy, aby celu swego doszedł.

Urzędnikom pocztowym rozsyłającym listy, przy­
dałby się w wielu razach wychodzący obecnie Skoro­
widz miast i wsi naszego kraju a nawet „Geogra­
ficzny słownik Rittera44, lub inne tego rodzaju pod­
ręczniki.

= Bocznik literacki za rok 1878 wkrótce "opuści 
prassę. Zawierać on będzie wyłącznie bibljografję.

— Pan A. Legrand, administrator dystylarni li­
kieru benedyktyńskiego w Fecamp (Francja), ofiaro­
wał bezpłatnie do rozporządzenia rossyjskich ambu­
lansów, sto skrzyń zawierających tysiąc dwieście 
butelek likieru benedyktyńskiego na użytek rannych.

= Zwraca się uwagę członków Towarzystwa mu­
zycznego, którzy zamówili bilety na 14-sty koncert 
jaki się odbędzie w niedzielę a nie wniosły za ta­
kowe opłaty, że włącznie od jutra stracą prawo do 
ich nabycia z przyczyny nadzwyczajnego napływu 
josób życzących sobie być na tym koncercie.
' — Wdowa po oficerze obarczona wiekiem i 
nie zdolna do pracy znajduje się w bardzo biednem 
położenia i jedyną pokłada nadzieję polepszenia 
swego opłakanego stanu w córce swej uczącej się 
retuszowania fotogramów, aby tą pracą zapewnić so­
bie i matce utrzymanie. Lecz brak zupełny środków 
4o życia, a szczególniej tćż brak ciepłej odzieży na 
aimę stawia uczennicę w najkrytyczniejszem poło­
żeniu, a^pwiem przy wątłym stanie zdrowia, bez 
ciepłego okryci, zmuszoną będzie zaprzestać nauki. 
Odzywamy się przeto do serc litościwych o.złożenie 
dobrowolnych ofiar dla niej oa ciepło okrycie, które 
to ofiary mogą być złożone w naśZ?j Redakcji.

— Nieszczęśliwa matka prosząc o westchnienie 
za duszę ukochanego ayna Wincentego!! ofiaruje 
rs. 2 dla wdowy K. L. i dla biednego studenta uni­
wersytetu przed kilkoma dniami okradzionego rs. 2.

— Złożono w Redakcji Kur jera Warszawskiego: 
Pani K. rs. 4 na książki dla biednych; B. Z. rs. 1 dla 
biednych do uznania Redakcji; M. Ch. rs. 1 dla wdo­
wy K. Ł; Pokrzywa rs. 2 dla nędzy wyjątkowej; 
J. S. kop. 30; L. Z. kop. 30; M. D. z Goszczy rs. 2 
dla biednych do uznania Redakcji; W. N. rs. 1 dla 
nędzy wyjątkowej; od przyszłego kolegi rs. 4 dla 
okradzionego studenta; 8. Z. kop. 50 dla osad rol­
nych.

— Różne ubrania dla studenta uniwersytetu od 
T. K., pana R. NN. MM. Bezimiennie odebraliśmy 
i stosownie do życzenia ofiarodawców, wręczone zo­
stały. __________

— Jutro w b. Zamku Królewskim w Warszaw­
skim Damskim Komitecie, zostającym pod prezy- 
dencją hrabiny E. P. Kotzebue, ofiary na korzyść 
„Czerwonego Krzyża44 przyjmować będzie księżna 
Tenuzewowa; pojutrze zaś (w piątek) pani Szabelska.

__ Kantor Kurjera Warszawskiego otworzony zo­
stał na Nowej Pradze w składzie wódek p. Bańkow­
skiego Nr domu 80.

— Pani W. z ulicy Hożej zechce nau?shć swój 
adres do Redakcji Kur jera Warszawskiego—dla’ t’'a 
rozumienia się w wiadomym jej interesie.

— Sprostowanie. — Do pomieszczonego w ponie­
działkowym numerze sprawozdania o posiedzeniu 
komitetu Towarzystwa osad rolnych, wkradła się 
pomyłka. Zamiast: „Fundusze towarzystwa zasilone 
zostały zapisem ś. p. Dominika Dziwanowskiego“, 
należało wydruKować: „pana Dominika Dziewanow- 
skiegou.______________________________________

— W Petersburgu ma wychodzić dostępne mie­
sięczne pismo perjodyczne p. t. „Wiejski budowni­
czy44 pod redakcją budowniczego P. P. Mużejewa.

— De warszawskiego miejscowego zarządu Towarzystwa 
opieki nad ranionymi i chorymi wojownikami, wpłynęło od 
dnia 22 września do 1-go października 1877 roku:

Od dyrektora i będących w szkole weterynaryjnej w War­
szawie °'o z płac za wrzesień rs. 4 kop. 88, od będących 
w służbie przy 1-em gimnazjum warszawskiem % z płac za 
wrzesień rs. 15, od służby kościelnej i członków prazkięj pra­
wosławnej cerkwi % z płac za wrzesień rs. 4 kop. 37>/2, od 
urzędników zarządu okręgowego wojenno-lekarskiego ®/0 z płac 
za wrzesień rs. 26 kop. 56, od niższej służby warszawskiej 
wojskowej piekarni rs. 8, od będących w służbie w 3-em 
męzkiem gimnazjum w Warszawie °/0 z płac za lipiec i sier­
pień rs. 49 kop. 68, od urzędników kancelarji okręgu nauko­
wego warszawskiego * rs. 13 kop. 28, od członków resursy 
ruskiej warszawskiej, zebrane z kart rs. 76 kop. 50, od urzę­
dników warszawskiego aleksandrowskiego wojskowego szpi­
tala rs. 12 kop. 50, od ucznia felczerskiego tegoż szpitala 
kop. 90, od będących w Służbie w 2-em warszawskiem męz- 
kiem gimnazjum % z płac za wrzesień rs. 31 kop. 10, od 
mieszkańców gminy Mikstat w powiecie kutnoskim rs. 58 
oprócz tego 7 funtów herbaty, jeden pud cukrowej mączki i 
l‘/i funta szarpi, od urzędników Zarządu sądowego radom­
skiego rs. 6 kop. 45, od obywatela Bolesława Dobrzańskiego 
rs. 15, od urzędników warszawskiego okręgowego inżynier­
skiego zarządu % z płac za wrzesień rs. 30 kop. 86, od urzę­
dników w kasie powiatowej w Sokołowie °/0 z płac za sier­
pień rs. 2 kop. 16, od duchowieństwa paralji włodawskiej 
rs. 91, od izby skarbowej w Siedlcach zebrane od trzech 
gmin powiatu garwolińskiego rs. 32 kop. 61, od urzędników 
kantoru pocztowego powiatowego w mieście Kole °/0 z płac 
za lipiec i sierpień rs. rs. 8 kop. 10, od rangowych osób puł­
ku dońskiego kozackiego nr 6, rs. 13, od służby kościelnej 
cerkwi „Wniebowstąpienia Pańskiego w Warszawie % z płac 
za wrzesień rs. 7 kop. 63, od będących w służbie w VI męz- 
kiem i III żeńskiem gimnazjach w Warszawie, oraz w semi- 
narjum nauczycieli w Warszawie % z plac za wrzesień rs. 
39, od urzędników, stacji telegraficznej w Hrubieszowie °/0 
z płac za m. wrzesień rs. 1 kop. 75, od będących w służbie 
w warszawsko-chełmskiem duchownem konsystorzu % z płac 
za wrzesień rs. 20, od naczelnika powiatu warszawskiego o- 
fiarowane przez mieszkańców 5-eiu gmin rs. 244 kop. 72’/2, 
od będących w służbie w 1-em warszawskiem żeńskiem gim­
nazjum % z płac za wrzesień rs. 26 kop. 67, od zarządu o- 
kręgowego artyleryjskiego. % z płac za wrzesień rs. 46, od 
warszawskiej artyleryjskiej pracowni °/0 z płac za wrzesień 
rs. 7 kop. 96, od artylerji nowogeorgiewskiej eytateli, w tej 
liczbie za sprzedany w m. sierpniu prowiant rs. 205 kop. 13, 
od wyjętego z Polskiego Banku kapitału rs. 8853 kop. 983/i 
otrzymano 5% od 1 stycznia do 22 września r. b. rs. 322

JW SU-

BIURO INFORMACYJNE
o nędzy wyjątkowej, sprawdzonej przez Siostry Miłosierdzia 

poleca miłosierdziu publiczności warszawskiej. 
Tamka nr 23, posiedzenie 25 października.

Nr 
domu Ulica Nazwisko 

lub initiate UWAGI.

15 Hoża Marcinkiewicz Mąż w Szpitalu, dzieci dr. 6.
41 Ogrodowa Pajkowska Fr. Mąż zmarł, obecnie słaba, dz. 

dr. 3.
22 Chłodna Chmurzewska Wdowa, dzieci drobnych 3.
78 Pańska Poroska Marja Wdowa kaleka i końwulsyj-

na, dzieci drobnych 2
78 Pańska Polecińska Fr. Wdowa, dzieci drobnych 3.
10 Prosta Zaleska Marja Lat 89, od roku obi. chora.
31 Dzielna Łosińska Mar. Bez ręki dz. dr. 3.

7 Kacza Szurmińska F. Bez pom. od męża i sł. d. dr. 4.
12 Brzozowa Szmungoska J. Wdowa słaba, dzieci dr. 4.

7 Dunaj Szer. Puchalska Teo. Mąż w szpitalu dz. dr. 3.
29 Nowolipki Brenek Franc. Wdowa, dzieci drobnych 3.
70 Czerniako. Plak Józefa Wdowa, dz. dr. 3 matka chora.
28 Tamka Myszeski W. Słaby, żona i dzieci chorzy.

8 Wiejska. Majcherek Jul. Mąż nieobecny, dz. dr. 3.
428 Praga Bruk Wjżykoska M. Wdowa, dzieci drobnych 3.

7 Radna Dzięeiołowska Wdowa, dzieci dr. 3.

ł W sobotę dnia 3-go listopada r. b., jako w drugą ro­
cznicę zgonu ś. p. Ludwika Lesznowskieg’0, b. radcy 
b. Dyrekcji Ubezpieczeń, wydawcy i współwłaściciela Gazety 
Warszawskiej, odprawiona zostanie o godzinie &O tej rano, 
w kościele Przemienienia Pańskiego Wotywa żałobna, na 
którą pozostała wdowa wespół z dziećmi, zaprasza rodzinę, 
Znajomych i te wszystkie osoby, które zachowały życzliwe 
wspomnienie dla zmarłego.

j- W dniu 2 listopada, jako w drugą rocznicę śmierci ś. p. 
Marji Chełmickiej, odbędzie się żałobne Nabożeństwo w ko­
ściele św. Krzyża o godzinie 9-tej rano, na które obecny tu 
brat zmarłej, Krewnych i Życzliwych zaprasza. —18243—

j- Dnia 2 listopada r. b. to jest w piątek, jako w dwuna­
stą rocznicę śmierci ś. Krzysztofa Ereka, odprawionera bę­
dzie za spokój jego duszy żałobne Nabożeństwo w kościele 
św. Anny przy ulicy Krakowskie-Przedmieśeie o godzinie 
9-tej rano, na które pozostała Familia, Krewnych, Przyja­
ciół i Znajomych zmarłego uprzejmie zaprasza. —18175— 

< f Dnia 3 listopada to jest w sobotę, o godzinnie ii-tej 
rano zos+anie w kościele św. Karola na Powąz­
kach żałobne Na>żeńW? ?a sPokóJ duSZy P' Antonle»° 
Muchlińskiego, rzeczywistej r«d(7 eUnu / P^eniesienie 
zwłok jego z katakumb do wymurowanego' na cmen­
tarzu, na które Krewni, Przyjaciele i Znajomi zmarlegó tA,J 
praszają się. —18255—

-j- W sobotę dnia 3 listopada o godzinie 8-ej rano, odbę­
dzie się w kościele arebikatedralnym św. Jana Nabożeństwo 
żałobne Nabożeństwo za duszę ś. p. Karola Fijałkowskie­
go, b. kupca, członka archi konfraterni literackiej, na które 
pozostała rodzina, zaprasza Szanownych członków arohikon- 
fraterni, Krewnych, Przyjaciół i Znajomych. —18226—

j- Ś. p. Marja Trofimów, żona assesora kollegialnego, 
po długiej i ciężkiej chorobie, w dniu 19 (31) b. m. żyć 
pozostała. Pozostały mąż zaprasza Krewnych i Znajomych na 
wyprowadzenie zwłok z kościoła Św. Anny na Krakowskiem- 
Przedmieściu w dniu 21 października (2 listopada) r. b. o 
godzinie I£-tej z rana na cmentarz Powązkowski odbyć się 
mające. 1—1 —18257—

j- Kolegom, Przyjaciołom i Znajomym ś. p. męża mojego 
Stanisława Osińskiego, zmarłego w dniu dwudziestym 
drugim bieżącego miesiąca i roku — w nieutulonym żalu po­
została żona, składa najszczersze podziękowanie za oddanie 
usługi ch rześcjańskiej przy wyprowadzeniu zwłok na cmen­
tarz powązkowski. Olimpja Osińska. „18209 —
t Pozostała wdowa wraz z dziećmi po ś. p. Romualdzie 

Mereckim, składa najszczersze podziękowanie tym wszy­
stkim, którzy raczyli w dniu 14 października odprowadzić dro­
gie dla nas zwłoki na cmentarz powązkowski.

—18245— Marja Merecka.

TELEGRAMY URZĘDOWE.
Petersburg 30 go.—Telegram urzędowy z Bogoty 

28 października. „Dnia 24 b. m. sześć naszych od­
działów wykonało rekonesans położenia nieprzyja­
cielskiego za rzeką Łomem. Turcy prawie wszędzie 
zostali odparci. Jeden przód naszego działa wysa­
dzony w powietrze w obecności J. O. W. W. Ks. 
Sergiusza Aleksandrowicza. J. C. W. W. Ks. Na­
stępca Tronu objeżdżał pozycje frontowe.44

Petersburg 30go.— Telegram Urzędowy z Bogoty 
29go b. m.: „Wczoraj wojska gwardji zostające pod 
dowództwem jen.Hurki otoczyły obwarowaną pozy­
cję turecką pod Teliszem na trakcie z Piewny do 
Sofji i zaczęły ją ostrzeliwać z 72 dział. Po 2-go- 
dzianej walce garnizon, kapitulował i złożył broń. 
Składał się on z 7u taborów i 3ch dział pod wodzą 
Izmaiła liwy i Chaki paszy. Do 300 ludzi uciekło* 
pozostali między innemi ów pasza i przeszło 100 o- 
ficerówpozostają tymczasowo wreducie pod Górnym 
Dubnikiem, ale będą wypuszczeni na wolność. Je­
dnakże Izmaił, Chaki i niektórzy oficerowie, woleli 
pozostać jeńcami. W zdobyciu Teliszu brały udział: 
jedna brygada drugiej dywizji piechotygwardji,dra­
ga dywizja kawalerji gwardji i brygada kozaków 
kaukazkich. Nasze straty w piechocie wynoszą 1 za­
bity i 15 rannych. Pułk ułanów lejb gwardji, który 
atakował piechotę turecką, stracił w rannych 6 ofi­
cerów i 50 żołnierzy. Inne straty jeszcze nie znane, 
ale w każdym razie nieznaczne.14

Przegląd polityczny.
Telegram urzędowy przyniósł bliższe szczegóły do 

wiadomości podanej przez Ajencję Hawasa o bitwie 
w okolicy Piewny w dniu 28 b. m. Wnioskować 
można z tego tylko, że jen. Hurko stara się jak naj­
silniej obwarować i utrzymać na pozycjach zdoby­
tych. Tarkom zaś obecnie głównie na tem zależy, 
aby linję komunikacyjną, a ewentualnie drogę od­
wrotu odzyskać i zabezpieczyć sobie mogli.

W Konstantynopolu pomagają sobie w uśmierze­
niu opinji publicznej pogłoskami; i tak Jour. des 
Debats zamieszcza z tamtąd telegram, według któ­
rego Osman-basza miał 26-go b. m. drugi wielki 
atak na Plcwnę odeprzeć zwycięzko. Tymczasem 
z żadnej strony w tymże czasie nie nadesłano wprost 
wiadomości o jakichkolwiek bitwach w okolicy Pie­
wny; a specjalny korrespondent Pressy telegrafował 
nawet, źc właśnie w tym dniu wszystko było spokoj - 
nie na placu boju.

Pogłoski pokojowe zmieniają się z dniem ka­
żdym, to upadają, to powstają znowu najrozmaitsze 
na swoje poparcie przynosząc motywa. Obecnie te- 
legrara ze stolicy sułtańskiej przypisuje Mehmedo- 
wi Ruszdi inicjatywę pokojowego stronnictwa, któ­
re ma wpłynąć i to podobno nie bez skutku na suł­
tana, aby wojnie ostatecznie kres położył.

Mówią nawet, że Abdul Hamid w danej chwili 
chce już o pokój prosić. Jeżeliby się sprawdziły po­
głoski o bliskiej kapitulacji Karsu, którą Goł$e w te­
legramach podał, to sposobność do wy^ągnięCia re­
ki ze zgodą—byłaby gotown, upadek karsu miał­
by znaczenie w^-lie j ntusiałby wywrzeć wielki 
wpływ moralny na opinję i postanowienia rządu tu­
reckiego.

Nie przypuszczano nawet, iż losy kampanji buł­
garskiej rozegry wać się mogą na oddalonej widowni 
azjatyckiej, którą nawet pomijano już w kombi­
nacjach tegorocznych wypadków wojennych.

Nie wiemy z pewnością, czy wiadomość Golasa 
opieka się na fakcie i czy rzeczywiście tureccy parła, 
pientarze rozpoczęli układyo kapitulację; w tej mie­
rze miisimy wyczekiwać urzędowego potwierdzenia, 
które może co prawda nadejść dopiero w stanowczej 
formie wiadomości o zajęciu twierdzy.

Jak się zdaje, to tylko mała ilość załogi w Karsie, 
nie brak żywności—byłaby przyczyną poddania się 
wobec przemagającycb sił obiężuiczych.

Z dotychczasowych telegramów nic zupełnie jeszcze



b

jasno wyrozumieć można w jaki sposób i czy rzeczy­
wiście Izmaił-pasza połączył się z Mukhtarem.

P/. T. B. donosi z Konstantynopola, iż Porta za­
wiadomiła p. Layarda 28go o połączeniu tych dwóch 
lowódzców. Według jej podania Izmaił z 40 ma ba- 
djonami dotarł do Mukhtara, który pod Koprikoi 
niał skoncentrować swoje wojska i oczekiwać kro­
ków zaczepnych.

Izmaił odl9go do27go b.m. przebył ze swem woj­
skiem dróg? trzydziesto milową odcinając się w ty ra­
je czasie jen. Tergukasowowi i ścigającym go od­
działom. " Pozycja obu wodzów tureckich nie jest 
wcale zazdrości godną a niebezpieczeństwo zaatako­
wania ze strony słabej wielkie.

Wiadomości telegraficzne.
— Londyn 29go.—Daily News podaje wiadomość 

z Wiednia, że wydano już rozporządzenie względem 
zimowego rozkwaterowania wojsk rossyjskieh w Ga- 
1'aczu. O ilości potrzebnych pomieszczeń jeszcze nie 
wiadomo; dwa szpitale dla rannych i chorych wojo­
wników rossyjsko rumuńskich już są w Galaczu go­
towe.

Część armji dobrudzkiej jenerała Zimmermana, 
podsuwa się ciągle pod Sylistrję.

Sam jenerał Zimmerman jest jeszcze ciągle w Kiu- 
steudże.

Morning Post zaprzecza temu, iżby Sulejman pa­
sza miał odesłać pułkownika Bekera do Konstanty­
nopola.

Z Konstantynopola Biuro Reutera telegrafuje, że 
stosunki Porty z Grecją są na stopie pokojowej. Po­
wstańcom greckim, ukrywającym się w góraeh, za­
proponowano powrót do kraju.

— Peszt 29go —Do Pesther Lloyda donoszą z Mo- 
staru, że Ali pasza organizuje korpus z 11 500 ludzi 
przeciw Czarnogórzu. Fortyfikacje Fotszi i Taszły- 
dze są wzmocnione. 

Telegramy prywatne.
Warszawa dnia 3 Igo października r. b.

Konstantynopol 30 go. — Derwisz pasza donosi 
z Batum z d. 26 b. m. iż znajdujący się tam rossja- 
nie wzmocnieni zostali 4 bataljonami i kilku baterja- 
mi. Muktar telegrafuje pod d. 27 b. m. z Zewiszu, że 
rossjanie założyli obóz w Azop odległy o 3 godziny 
drogi. Szef ket donosi z Orhanije z d. 27 b. m. rossja­
nie podpalili Gradysznieę zmuszeni jednak zostali 
do cofnięcia się. Dnia 26 b. ni. miała miejsce utarczka 
na drodze z Orhanije do Plewuy, Stacar obsaczone 
zostało przez rossjan.

Wiedeń 30-go.—Telegram N. fr. Presse z Szumli 
28 b. m.: „Sulejman pasza, właśnie teraz przybył.

Konstantynopol 30-go. — W dobrze powiadomio­
nych kołach utrzymują, że Mehmed-Ruszdi pasza 
utworzył stronnictwo pokojowe, które ma się skła­
dać z licznych elementów pełnych znaczenia. Stara 
się on skłonić sułtana do tego, żeby zawarł bezpośre­
dni pokój z Rossją. Jakoż udało mu się podobno 
sułtana przekonać, że dla jego korony i dla państwa 
najlepszą byłoby rzeczą położyć kres wojnie ile mo­
żności jaknajprędzej, gdyż Turcja, chociażby na­
wet wyszła z niej zwyeięzko, uległaby po niej wie­
lu nieszczęściom. Jenerałowie są to po większej 
części stronnicy Midhata-paszy i gdyby wrócili do 
domów jako tryumfatorowie, byliby dla prerogatyw 
korony niebezpieczni. Jakoż Abdul-Hamid chce, 
jak mówią, skorzystać z pierwszej sposobności, źe- 
oy się zwrócić do Najj. Cesarza Aleksandra z pro­
pozycją pokoju.

Kolonia 30-go. — Kblnisehe Ztg. donosi z Kon­
stantynopola z d. 29. Aleko-pasza były poseł w Wie­
dniu, utracił wszystkie tytuły i ordery.

Paryż 30-go. — Temps mniema, że Mac-Mahon 
doszedł do przekonania iż okoliczności wymagają 
zmiany polityki. Zachodzi tylko pytanie, czy mar­
szałek zmianę tę sam uskuteczni czy tćż pozostawi 
jej wykonanie komu innemu.

Paryż 30 go. — Na wczorajszej naradzie przed 
iSiawjcieli stronnictw nie przyszło do żadnego rezul- 

* latu, gdyż większa część nie przybyła. Monitor chce 
wiedzieć, że na odbytych porozumiewaniach objawi­
ły się między członkami poglądy polityki pojednaw­
czej ź wyjątkiem członków krańcowej lewicy. Bro­
glie udał się do departamentu Eure, gdzie bonapar- 
Jyści postawili pryeciw niemu kandydata do rad je- 
Ueralnvch. Wszyscy ministrowie byli oburzeni na 
obiedzie daiiym wczoraj wieczorem przez angielskie­
go posła na cześć Granta. Poezem odbyły się przy­
jęcia bardzo odwiedzano prsez większą część człon­
ków ciała dyplomatycznego.

Paryż, 30 października. Usiłowanie w celu spara­
liżowania manifestu lewicy senatorjalnej za pomocą 
kontr manifestu senatorów konserwatywEycb nie 
udało się. Ci ostatni nie ebeą zająć żadnego ściśle 
określonego stanowiska przed zebraniem się senatu.

Ks. Deeazes zrzekł się kandydatury do rady jene- 
ralnej w depart. Gironda. Trzej kandydaci republi­
kańscy, którzy 14 paźdz. byli wybrani, gdy się do­
liczy kartki z nazwiskiem naklejonem (unieważnio­
ne) zaprotestowali byli przeciw baiotowaniu i radzili 
swym stronnikom wstrzymać się od głosowania. We­
dług Pays Mac Mahon w zasadzie zgodził się na dy­
misję gabinetu, który pozostanie przy władzy tylko 
dopóty, dopóki nie zostanie utworzone nowe mini- 
sterjum ze środka lewego i prawego. I Assemble na­
tionals utrzymuje, że dymisja ministerjum jest w za­
sadzie postanowioną. Kiedy będzie ogłoszona, nie­
wiadomo. Ministrowie chcieli ustąpić zaraz po wy­
borach do rad jeneralnycb, ale marszałek życzył so­
bie, żeby do otwarcia izb władzę zatrzymali.

Orleanistowski Soleil rozbiera alternatywę prezy­
dentury lub gabinetu z lewego środka; gabinet są­
dzi, byłby rzeczą bardziej pożądaną. Ks. Aumale 
nie może i nie chce być następcą Mac-Mahona, 
Chanzego republikanie nie chcą, pozostaje więc tyl­
ko Grevy. Dla tego też Soleil zaleca utworzenie 
ministerjum z lewicy pod Mac Mahonem. Rezultat 
onegdajszego balotowania jest następujący: wybra­
no 4 republikanów i 7 zachowawców, między ostat­
nimi trzech takich, przeciw którym pierwej wybra­
ni protestowali, a stronnicy ich wcale nie głosowali. 
Republikanie stracili 3 mandaty, zyskali 1. Kon- 

ś serwatyści stracili 1 mandant. W Dordogne nowo 
obrany republikanin. Marcel Bar the i Gudi (w Cha- 

■ teau Chinon) republikanie upadli. Na miejsce 3 
; bonapartystów wy brani 3 lojaliści, kandydaci urzę­

dowi.
i Wiedeń 30-go. — Telegram N. W. Tagblatt z Bu- 
; karesztu 29 b. m.: „Wczoraj rossjanie zdobyli Telisz, 
i dostało się im w ręce 7 taborów wojska, 1 pasza, 
; wielu oficerów, 3 działa i 1 sztandar. Podług wia- 
i domości rossyjskieh Osman pasza ma rozporządzać 
\ w Plewnie tylko 62 batalionami, każdy po 400 do 
j 500 ludzi. Zapasy żywności wystarczą mu zaledwo 

na 20 dni. Sam Osman jest podobno ranny. W tu­
tejszych kołach rosyjskich mają nadzieję, że upa­
dek Plewny wkrótce nastąpi. Szefket pasza ma tyl­
ko 18 batalionów, z któremi nie może sforsować ro­
syjskiej linji cyrkumwallacyjnej pod Plewną. Tele­
gram N. W. Tagbl. z Konstantynopola 26 b. m.: 
„Rada municypalnaErzerumu ogłosiła się nieustają­
cą i postanowiła zaciągnąć znaczną pożyczkę na 
zakupienie żywności dla biednych mieszkańców 
miasta. Z Trapezuntu zwożą znaczne zapasy amu­
nicji do Erzerumu.“ Telegram N. W. Tagbl.z Sera- 
jewa 29 października „W Nowym Bazarze koncen­
trują się wojska rekrutowane z Albanji, ich część 
będzie wysłaną ku Czarnogórzu dła wzmocnienia 
Ali Saiba baszy. Główny oddział, zawierający w so­
bie i mirydytów, wysłany został jaknajspieszniej na 
Sofię do Szefketa paszy. Wali (gubernator) Ma­
char pasza zawiadomił Portę, że .członkowie tak 
zwanego rządu narodowego bośniackiego przeby­
wają po większej części w Austrji, żeby przeto Por­
ta odwołała się do gabinetu wiedeńskiego dla przed­
sięwzięcia odpowiednich przeciw temu środków.

Powstanie w Bośni znowu się szerzy. Mówią, że 
gubernatorem tej prowincji, będzie mianowany Meh­
med-Ali-pasza.

Moskwa 30go.—O powstaniu w Dagestanie przy­
szły tu następujące obszerne wiadomości. Powstań­
cy zająwszy most gieorgiewski, którego dla braku 
prochu nie" mogli wysadzić w powietrze, rozprze­
strzenili powstanie na cały okrąg Kary-Kumychski, 
przyezem wymordowali wszystkich urzędników 
administracyjnych, naczelnika okręgu pułkownika 
Czembera, lekarza okręgowego Pamfiłowicza, jego 
pomocnika.

Później pułkownik Ter.-Assaturow pobił powstań­
ców, których starszyny i deputowani oświadczyli mu, 
że się poddają, ale jak tylko wojska oddaliły się, 
powstanie z nową siłą wybuchło.

Petersburg 30 października. Ministerjum komuni­
kacji obstalowało w fabrykach rossyjskieh dla kolei 

, żelaznych rossyjskieh 10000 wagonów i 170 loko­
motyw.

Konstantynopol, 30 go.— Sulejman 28 b. m. wró­
cił do Rasgradu, garnizon Bazardżyku powiększył.

Petersburg, 30 października.—- Telegram St.-Pe­
tersburskich Wiedomosti: „Oddziały jenerała Tergu- 
kasowa i Hetmanna połączyły się pod Kepriktoj j 

j ciągle ścigają Ismaiła paszę, nocowały w łJa^an- 
! kale*.
{ Wroclaw, 30 października.— Wczoraj o 8 i pół 
i przybył do Oblan cesarz Wilhelm. Przyjęcie było 
! wspaniałe.

SZA R A D A.
Pierwszy drugich wiele mieści, trzeci 
Ostrzega nas cały — jak czas szybko leci.

(Znaczenie zeszłej Szarady Ordynat).

— Urząd starszych zgromadzenia kwpćów mia­
sta Warszawy. — Podaje do wiadomości pp. kup­
ców gildyjnych do Zgromadzenia kupieckiego mia­
sta Warszawy należących, że podług otrzymanego 
od magistratu miasta Warszawy zawiadomienia 
w d. 24 października (5 listopada) r. b. to jest w po­
niedziałek o godzinie 6 tej po południu odbędą się 
w sali posiedzeń magistratu wybory na członków 
Sądu handlowego i ich zastępców. — Wskutek tego 
Urząd starszych ma honor prosić pp. członków na­
szego Zgromadzenia, aby nie czekając na oddzielne 
zawiadomienie, zechcieli zebrać się licznie w po­
wyższym czasie i miejscu dla dopełnienia wspomnio- 
nyeh wyborów. —18125 1—3

je rias
Ssltola Gimnastyki, ulica Miodo- 
WU LVr 3, przyjmuje chorych w różnych skrzy­
wieniach, oraz choroby nerwowe leczy nowym rady­
kalnym środkiem JttAllSISJLGE, na Gimnastykę 
higieniczną zaś przyjmuje w odpowiednie kom­
plety. Jfl, Olszewski.

— W październiku rozpocznie się kurs Euch~ 
halter ji w „Zakładzie Rękodzielniczym dla ko- 
biet“ (Plac Zielony Nr 10), na który mogą zapisy- 
wać się Panie codziennie. 5—6—16328

— Kandydat Praw Cesarskiego Warsz. Uniwers. 
Edward Valentin, Adwokat, otworzywszy 
kancelarję przy ulicy Miodowej pod Nr 15, przyj­
muje sprawy cywilne i kryminalne rano do 11 i od 
5 do 7 po południu. —17788—3—3

— Kancelarja Henryka Elsenberga, 
Adwokata Przysięgłego, przeniesioną została na 
ulicę Leszno, Nr 18. —17801—3—3

Droga żelazna warszawsko-terespolska.
Wykaz ruchu i dochodu za miesiąc wrzesień 1877 roku.

1) Za przewóz 74 382 osób rs. 96995 kop. 67
2) Za przewóz 929 089 pud. tow. . . „ 109845 „ 30
3) Dochody różne....................... 816 B 05

Razem rs. 207657 kop. 02
W miesiącu wrześniu 1877 I. było do­

chodu ...............................................rs. 161054 „ 41%
Zatem w wrześniu 1877 roku więcej o rs. 46602 „ 60% 

czyli o 28,93%.
Od 1 stycznia do 30 września 1877 r.

dochód wynosił rs. 1799154 kop. — 
W tymże czasie 1876 r. było dochodu „ 1367 947 B 68 
Zatem w r 1877 dochód powiększył

się o r«. 4311206 kop. 32

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
warszawsko-wiedeńskiej.

Podaje do wiadomości pp. Akejonarjuszy, że wykaz akcyj 
i ebligacyj Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-wiedeń­
skiej, wylosowanych w dniu 13 (25) i 14 (26) b. m. znajduje 
się do przejrzenia w redakcjach gazet: Warszawskiej, Polskiej, 
i Handlowej oraz Kwjerów Warszawskiego i Codziennego.

Warszawa d. 17 (29) października 1877 r. —18231—

Rada zarządzająca Towarzystwa drogi żelaznej 
i warszawsko terespolskiej.
| Podaje do wiaiomości pp. Acjonarjuszy, że wykaz akcyj 
j Towarzystwa drogi żelaznej warszawsko-bydgoskiej, wylosó- 
i wanyeh w dniu 14 (26) b. m., znajduje się do przejrzenia 
I w redakcjach gazet: Warszawskiej, Polskiej i Handlowej oraz 
: Kurjerów Warszawskiego i Codziennego.
j Warszawa dnia 17 (29) października 1877 r. • 182^2—

Lecznica Druga
dla przychodzących chorych.
Ulica Senatorska Nr 9, dom Rezlera. "W 

Zajmują się w niej następujący lekarze:
Od 10—11. Codziennie Dr J. Majkowski chorobami 

wewnętrznemi.
Od 11—12. Codzięnme Dr E. Gepner, chorobami oczńw.
Od 11—12. W Środy i Sobody, Dr B. Taczanowski, 

Ordynator Szpitala Ś-go Jana Bożego, choro­
bami uszów.

Od 12— 1. ęodziennie Dr E. Xlink, Ordynator Szpitala 
Świętego Łazarza, chorobami wencryczne- 

j mi i skórnemi. W Środy i Niedziele od 1—2
, wyłącznie dla kobiet.
I Od 1 — 2. We Wtorki, Czwartki i Soboty Dr K. Kar­

wowski, Ord Szjdtala Dzieciątka Jezus, Z'cho- 
robami gardła, krtani i jamy nosowej

1 . (Llyngoskopija i Rynoskopija).
i Od I,1/--—2*/2. Codziennie Dr J. Sznabl chorobami we- 
i ' wnętrznemi (a specjalnie wieku dzieeinnsgo).

Od 2 — 3. Codziennie Dr T. Boryssowicz, Ordynator 
Kliniki akuszeryjnej, chorobami kobiet.

' 3 — 4. Codziennie Dr M. Nussbaum chorobami
wewnętrznemu, specjalnie nerwowemu oraz 
leczeniem elektrycznością.

[ Od 3 — 4. Codziennie Dr F. Jawdyński Ordynator Kli­
niki chirurgicznej przy Uniwersytecie, choro­
bami zewnętrznemi czyli ćhirurgiczne- 
mi i zębów.

Od 4 — 5. Codziennie Dr J. Anders Ordynator Kliniki 
terapeutycznej przy Uniwersytecie, chorobami! 
wewnętrznemi.

Od l'/s—2'/j Codziennie szczepienie ospy ochronnej.
Bilet wejścia 25 kopiejek. 63—0—1104



Kors giddy warszawskiej.—Dnia 31-go października 1877 roku.

Dopełnione tranzakcje.

1—1 — 18221 —

Po najęcia

Potrzebne są

W e k s
krótkim terminem (2 dni) 300 marek 

za 1 f. st.............
za 300 tr..............

za 150 fl..............

Berlin 4 vista z
Londyn .3 miea.
Paryż 8 dni
Wiedeń 8 dni

— Wyroby tubaesane z fabryki . Popow et 
Comp. w Giiesaie, słynne ze swej dobroci, od 
wielu już lat w calem niemal Cesarstwie, a u nas od 
niedawnego dopiero czasu wprowadzone, już zdołały 
zjednać sobie zupełne uznanie konsumentów i ama­
torów, odzywających się głośno o wysokich zaletach 
tychże.

Otóż fabryka powyższa przygotowawszy wielkie 
zapasy tytuniu tureckiego, jeszcze przed podwyższe­
niem cła, jest w możności sprzedawać tytuń zwany 
„Konstantynopolski/ oraz papierosy zalecaj ące się 
smakiem, mocą i przepysznym aromatem, po cenach 
jak dawniej nizkich, w przekonaniu, że jednorazowe 
aprobowanie wyrobów jej zachęci najwybredniej­
szego nawet palacza,do stałego już używania tychże 
wyrobów, których wyłączną sprzedaż powierzyła 
M. Kiczorows/tiemu na placu Teatralnym róg Wie­
rzbowej Nr 3, naprzeciwko filarów teatralnych.

5-6—15786-

Na bardzo przystępnych warun­
kach sprzedaje się przez publiczną w dro­
dze działów licytację, przed Sędzią Delegowa­
nym w Wydziale IV Sądu Okręgowego w War­
szawie, w dniu 24 Października (5 Listopada) 
r. b. (w Poniedziałek), o godz. 2 po południu 

____ ______ r F

151.05; 150.30-37 %-45- 60
10.18-17
122.321/,-25
129.

duży, suchy, ciepły, porządnie umeblowany 
z fortepianem lub bez. Wprost Kapitulnej na. 
Podwaiu Nr 305, piętro 2-gie.

_____ . 1—3—18241 »

Kołnierz i Mufka  
tumakowe, dużego fasonu i suknię wełnianą, 
złożono do sprzedania, w Kantorze Loterii 
A. Godzińskiej, Nowy-Świat Nr 5L 

—18251—1—1

de < , r 
maisons Virot,Pariset &c. de Paris. S’adresser 
4 rue Erywańska, logt 7, entre 10 b, et midi.

—18179—1—3

— Rękawiczki, Krawaty, Bieliznę, Galanterię, Parfu- 
merję, Parasole i Sukienki dziecinne poleca świeżo otwo­
rzony Magazyn Krakowskie Przedmieście,
Nr 5, pałac JW-ch hr. Krasińskich. Ceny umiarko­
wane. —17418—5—6

 

■ do szycia krawatów. Dowiedzieć sic można 
i w fabryce kwiatów przy ulicy Długiej Nr 4.
I -18182-1-1

TEATR WIELKI
Dziś: Benefis p. Meunier. Jutro: Aida.

TEATR ROZMAITOŚCI.
Jutro: Wielki Człowiek do małych 

interesów. 

Wartość kuponów od listów zastawnych 142% nowych 177% zastawnych m. Warszawy ser. I iii 40s/ m. j^dzi 248“/,, 
Listów likwidacyjnych 165% obligów skarbowych 32% pożyczki prem. 1-ej emisji 148% Ii-ej emisji 65%

Monety. Półimperjały rs. 8.45 — .— sztuki dwudziestofrankowe rs. — k. — marki niemieckie rs.  kop 9 
pruskie bilety bankowe rs.—kop. — bankowe guldeny austriackie rs. — kop. —. • r js

Towarzystwo Artystów Za 
Ęgsffięlr granicznych w Nowym Teatrze 
Eldorado, daje przedstawienia codziennie 
z nowym programem. 12—0 — 17270 —

Ijt Giiay Czyste, 
podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
7 (19) Listopada r. b., we Wtorek, o godzi­
nie 10 rano, w Urzędzie Gminnym, sprzeda­
wać się będą z publicznej licytacji, różnoro­
dne ruchomości, oraz inwentarz żywy, jako to: 
Meble, narzędzia gospodarskie, garderoba 
i krowy. Wójt Szczeciński.

-18118-1—1

Handel Win i Warów Koloujalnycii
JOZEFA PURWIN

ulica Miodowa ®3r 16 nowy-
poleca Śniadania i Kolacje na gorąco, wszel- 
kie zakąski zimne, w Niedziele i Czwartki 
Flaki Garnuszkowe znakomicie sporządzane, 
wszelkie Wina w wielkim wyborze, znakomity 
Porter ang,elski w %, % i % butelkach. Ten­
że handel otrzymał Kul; on ze zwierzyny. 

 —1—6—18223

Lekcje Tańców
rozpocząłem udzielać. Ulica Królewska Nr 23 

—18225—1—1 Fr. Karpowicz.

OugT Języka PJiepunckiego wykłada von 
Friedrich Nauczyciel, w języku: polskim, 
niemieckim, ruskim, francuzkim, łacińskim i 
przygotowuje dó szkół. Piekarska Nr 10.

Z końcem giełdy 
żądano . | płacono

g- Hurtowa Sprzedaż |
® » a -n A -tr .m ® Nagrody rs. 3. Wczoraj o godzinie 4-tef 

po południu, z domu przy ulicy Niecałej Nr 2 
wybiegł pies pięeiomii.sięezny, rasowy wyże-ł,. 
cały kasztanowaty, z kilkoma tylko białymi 
włoskami na piersiach. Łaskawy znalazca raczy 
go odprowadzić w wyżej wymienione miejsce' 
do mieszkania W. Sommeia na drugie piętro, 
nad restauracją Czulińskiej. i 1—18239-

Dnia 29 października r. b. około godziny 
9-tej wieczorem, z przed domu Nr 909 (621 

przy ulicy Chłodnej zginęła
Suczka Pontierka,

3 k wąrtały mająca, maści eiemnę kasztano • 
watej, na piersiach łatkę tarasowatą mają­
ca, wabi się Dyianka. Uprasxa się znalazcę o 
odprowadzenie za nagrodą pod powyższy nu­
mer, w bramie na lewa, nieprawy zaś posia­
dacz onej do odpowiedzialność; sądowej po­
ciągniętym zostanie, —1—3—18240

Do sprzedania dła braku miejsca

Garnitur Mebli 
mahoniowych, w zupełnie dobrym stanie: Ka­
napa, dwa fotele, ośm krzeseł, rypsem bran­
żowym kryte, za rubli 80. Wiadomość, ulica 
Zgoda Nr 1 B,róg Chmielnej, mieszkania Nr 1, 
od godz. 10 z rana do 1 z południa.

—18234—1—2

Magistrat miasta Warszawy.
Dnia 26 Października (7 Listopada) r. b., o godzinie 11 z rana, odbędzie się w sali 

posiedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane (deklaracje na0 odbudowe kana­
łu drewnianego na ulicy. Ludnej i Książęcej, od summy anszlagowej rs. 6526 kop. 48."

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym opieczętowane deklaracje napisane na papierze stemplowym ceny kop. 41, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy miejskiej, na złożone w tejże kas e 
wadjum w ilości rs. 690 i na koszta ogłoszenia rs. 12.

Warunki i anszlag są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu każ- 
dodziennie, wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia .... podaję niniejszą deklarację, iż podejmuję się od­

budowy kanału drewnianego na _ulieach:Ludnej i Książęcej za summę rubli N. N. (wypisać 
literami), poddając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych 
zamieszczonym.

Kwit na złożone w Kasie miejskiej wadjum w ilości rs. 690 i na koszta ogłoszenia 
rs. 12, przy niniejszem załączam.

Stałe moje zamieszkanie w N., pod Nr. N., pisałem dnia N.
(podpisać wyraźnie imię i nazwisko).

MAMKI
ze świeżem i starszem pokarmem bez długu. 
Są do umieszczenia — w Kantorze. Ulica 
Chłodna Nr 41 nowy- 1—1—18244

z domu mieszkalnego, zabudowań gospodar­
skich, ogrodu owocowego i znacznego placu 
składająca się, przy ulicy Twardej (między 
Marjańską a Ciepłą), w blizkośei kościoła 
Wszystkich Świętych i targu na Grzybowie, 
położona, Nr 1088 oznaczona, ogółem łokci 
kw. 20714 obejmująca. Licytacja rozpocznie 
się od summy rubli sr. 38,553 kop. 51, jako 
taksy przez biegłych wynalezionej.

Warunki przejrzeć można w Kance- 
łarji Wydziału IV go Sądu Okręgowe­
go, tudzież w Kan elarji W go Aiiolfa 
Pepłowskiego Adwokata w Warszawie, 
przy ulicy Elektoralnej Nr 28.

-18228—1-2

DOLI HA SZWAJCARSKA
Jutro we Czwartek

Koncert Orkiestry Warszawskiej 
pod dyrekcja 

’ ’ ” i KnbnB,

Mi ędzy innemi wykonane będą: Uwertura 
Oberon-Webera Piosnka Zosi Moniuszki 
(1 raz), Chaos muzyczny wielkie potpouri 
oraz Moje złotko, polka mazurka (nowa), 
Lewandowskiego.

Początek o godz- 5. Wejście kop. 25. 
^SSF" Wszystkie kompozycje Lewandow­
skiego na fortepian w księgarni Sennewalda. 
w każdą Niedzielę i Święto 

KONCERT.
1-1 — 18237 —

Ceny Targowe.
(flanko skład kupującego), podane przez dom 
fland^wy Stanisława Ostrov g dego i S-ki — 
Warszaw* d. 30 października r. b. Pasem ca: 
aa korzec funt. 242 pstra od .— do .— 
tjMsno-pstra od 9 30 do 1000, biała od 10 30 
do 10.75, wyborowa od .— do 1100. 
feto wagi 232 polskie od 5.40 do 6.07'/a, 
ruskie od 5.25 do 5.90. Groch: wag: 262 
kuchenny od .— do .—, na paszę od 

do .—. Jęczmioń: wagi 202 od 
495 do .—. Owies, wagi 142 od 2.90 
do 3 30. Wyka: wagi 262 od .— do , 
Raopala wagi 210 od .— do .—. Rze­
pik: wagi 210 od .— do .—. Konicsy- 
na: wagi 250 biała od .— do , czerwo­
na od .— do —. _

Wysokość wody na rzece Wiśle pod War­
szawą st. 1 cali 2.

OCCASION 
d’achat pour les 

Dames du Grand ftade, 
chapeaux pour cel hiver, provenant des

z fabryk @
Bieńkowskiego w Wiedniu, Dynubur- H 

® ' skieh i krajowych ®
® po cenach najumiarkowańszych ®

W SKŁADZIE ®
| Wasilewski & Płocki g
v? Nowo-Senatorska 5—Hotel Litewski, .ta i 
® 3-3 - 17778 - $ :

Ostrzeżenie.  
skradziono z portmonetką >/4 losu INumer 
26252 lit. a, do 4-tej klassy 129 Loterji ! 
Zastrzega się, żeby nikt nie nabywał togo nu­
meru, gdyż odpowiednie kroki we właściwych 
miejscach są poczynione, —18060-3—3

Kierując tu
w Warszawie, robotami znaczniejszych ma­
gazynów czas długi, a następnie przebywszy 
lat parę w Paryżu dla nabrania gustu, gdzie 

‘ równie miałam własną pracownię przy ulicy 
; Richer, zaszczycaną ojóstalunkami Dam nawet 

z Polski; powróciłam do Warszawy i otwo­
rzyłam z dniem 15 września r. b. Pracownię 
Sukien i Ubiorów Damskich przy placu Ś-go 
Aleksandra Nr 12 na pierwszem piętrze, pod 
firmą „Antoinette11 do ' której otrzymawszy 
świeży transport najnowszych fasonów z Pa­
ryża, mam zaszczyt polecić takową Szano­
wnym Damom. Tamże potrzebną jest zdolna 
Panna do Sukien.

A. OLEXINSKA.
I —18242-1—6

Reputowany
Magazyn Angielski 

B. HILABEGO
dotąd na Krakowskiem-Przedmieściu Nr 21, 
na pierwszem piętrze istniejący, przeniesiony 
obecnie został domu narożnego sklepu Hotelu 
Europejskiego, od frontu ulicy Czystej. Przy 
Magazynie swoim urządził pracownię 
krawiecką i odtąd przyjmuje wszelkie ob- 
stalunki, poTe&ająe się łaskawym względom 
Szanownej Publiczności. 2—3 — 17983 — 

 

Bardzo korzystny Interes!
Sklep Dystrybucyjno-Wiktuałowy, 

procentujący dobrze, z dogodnem mieszka­
niem, przy bardzo możliwej opłacie komorne­
go, z powodu koniecznego wyjazdu, jest do 
sprzedania bardzo tanio, bo tylko za rs. 221. 
Wiadomość w tymże sklepie, róg Marsiał- 
kowskiej i Wilczej Nr 17. -17886- 3—3

Zarząd drogi żelaznej 

Petersbursko-Warsżawskiej, 
zawiadamia, że z dniem 20 Października (1 
Listopada) r. b., rozkład jazdy pociągów oso­
bowych na czas zimowy uległ zmianie, a 
mianowicie:

Przychodzą da Warszawy:
Pociąg Pocztowy o godzinie 6 minut 43 wiecz. 

„ Osobowy „ 4 „ 3popółn.
Odchodzą z Warszawy:

Pociąg Osobowy o godzinie 10 minut 45 zrana. 
„ Pocztowy „ 10 „ 33 wiecz.

Czas obliczony według południka Warszaw­
skiego. —18201—1—3

Z dobremi świadectwami 

Francuzka Nauczycielka, 
na wieś, do dwóch dziewczynek, potrzebną 

Jest. Wiadomość w Hotelu Niemieckim Nr 4, 
’ od godziny 10 do 11 i pół i od 2 do 4.

K. Jęło wieka.
—18218—.1—1

150.60
10.20

122.40
128.70

Papiery publiczne. Dopełnione 
tranzakcje

Z końcem giełdy Akcje i Obligacje. Dopełń, 
tranzakc.

Z kóńeem giełdy
żądano płacono żądano | płacone

Óbligi skarbowe rs. 100.. — —. Ake. wiek tow. Ros. kol. żel.
4% L. zast. 3 okr. ser. I i II —— 98.50 —. za rs. 120........................ 9.92L
5% L. z. nowe z r. 1869 duże 96.60—75 95 80 95 50 Akc.dr. żel. W.-W. za rs. 100 ____ 82’

. r r r r> Hiałe —. — —. Ake. dr. żel. War.-B. rs. 100 -u* 82.25Listy zast. m. War. gerji I 90 90 91.05 90.75 Ake.dr.żel. War.-Terespol. ___ e 132 50
n n Ti r> łł —. 90.65 —. Akc. dr. żel. Fabr.-Łódzkiej 11789 90 80 70 90. 89.70 Ake. Banku Hand, w War’ — 255. 249Listy z. m. Lodzi serji 11II —. —. Akc. Banku Dysk, w War. 24K4% Listy likwidacyjne duże 84.50 84. Ake. Banku Handl, w Łodzi 225^

„ , małe —. —. Ake. W. Tow. ub. od ognia 110.
Bil. BankuCes. ser. I. II i III —. 95.50 —. Ake. War. Tow. fabr. cukru 525.Ros. Poż. Premj owa z r. 1864 — 212 —. Akc. T. fabr. cukru Józefów ■__ e 225.„ „ z r. 1866 207.50 208 207. Akc. Dobrzel T. fabr. cukru
5% Listy zastaw.rossyjskie —. 113.50 Ake. T. Lilpop Rau i Loew. —.

^



Zo»tawiono do sprzedaży w fabryce wyro­
bów złotych i brylantowych W. Grodzickiego, 
przy ulicy Krakowskie-Przedmieście Nr 451, 
w domu dawniej Roezlera Zegarek złoty, 
kryty, Łańcuch złoty męzki, Garnitur złoty 
z turkusami i kilka Pierścionków. Obejrzeć 
można codziennie od godz. 10 do 1 z rana, 
wejście w drugiej sieni, na 1 m piętrze, stróż 
wskaże. —18148—1—3

Świeżo nadeszle:
QcmLi yinlnnA prawdziwe Szwajear- 
OcIM £*UIUIIv skie, z ziół, ułatwiają­

ce trawienie, sztuka po kop. 35, jakoteż
Ekstrakt Słodowy ™ącky

Butelka po kop. 30.
Porter Angielski 2|T% 

butelkach, poleca

Handel Win i Delikatesów
Alberta Glaeser.

Ulica Długa Nr 17.
—18038—2—3

OSTRYGI

OSTENBZKIE
(noctive), otrzymał Skład Win i Delikate­
sów Ign. Łijewskiego i S-ki, wprost 
kościoła św. Krzyża. 3—3 — 18009 — 

Formy papierowe Paryzkie
są. do nabycia od kop. 30, na wszystkie ubio­
ry dla dam i dzieci, a także przyjmują się 
do krajania suknie i okrycia od kop. 50. 
Ulica Krakowskie-Przedmieście Nr 85, w do­
mu zwanym Roeslera, w sieni przechodniej 
na 1-szem piętrze.—A. Gałecka.

—18021—2—6

na nadchodzącą porę zimową zaopatrzony jest
we wszelkiego rodzaju futra damskie i męzkie, jako to:

DAMSKIE:
Polonezy, Paltociki, Szubki, Botondy, Sa­
lopy aksamitem, materją. jedwabną, lub wełnianą kryte i 

do tego odpowiednie Mufki i Kołnierze.

MĘZKIE:
Paltoty, Algierki i t, p. z wierzchami kastorowemi lub 

sukiennemi.
Czepki damskie i CJzapki inęzkie, gotowe. 
Kołnierze bobrowe io palt cywilnych i mundurowe.

Przyjmuje także wszelkie zamówienia na ubrania futrzane.
Oprócz tego pos'ada:

Futra w błamach i na pojedyńcze skórki, 
a mianowicie:

popielice, bielistki, jonaty, skunksy, szopy, 
niedźwiadki, niedźwiedzie, rysie, lisy niebie­
skie, czarne, żółte i białe, nurki, opossum, bo- 
bry, tu maki kamienne i borowe, elki ame­
rykańskie, sobole etc. etc. 1—3 —18122 —

MACAZYN FUTER
JIIJIH 1’ffill.l

w Warszawie,
ULICA SENATORSKA Nr 6.

SKŁAD MEBLI
Olsztyńskiego Jana.

‘ Egzystujący dotychczas przy ulicy Nowy-Świat, obok ulicy Wa­
reckiej, przeniesionym został na tęż ulicę pod Nr 37, to jest o sześć 
domów dalej idąc ku Alejom, gdzie z powodu otworzenia go w nowem 
miejscu i zaopatrzenia go w wielki wybór różnych mebli

Sprzedaż odbwa się po cenach znacz­
nie zniżonych. ,12  18236 

Do pracowni strojów damskich przy ulicy 
Twardej pod Nrem 5 nowym, potrzebną jest

kompletnie uzdolniona w kroju i robocie su­
kien i druga do strojów damskich.—Tamże 
potrzebne są PANNY do nauki.

—18141-1—1—
W każdym czasie może znaleźć wspólne 

Mieszkanie, z opałem, przyzwoita
OSOJBjK

Dowiedzieć się można w dystrybucji przy uli­
cy Miodowej Nr 12.—Tamże przyjmują

Krawiecczyziię i
—18151—

roboty.
1-2

Zakład Tapetowania pokoi
po kop. 10 od rolki,

który z sumiennością i trwałością podejmuje 
się wykonać, przytem podejmuje się wszelkich 
robót Malarskich.—Z uszanowaniem

T. Gostyński.
Ulica Bednarska Nr 14 policyjny.

—17884—3—3

NOWA PRALNIA
MATYLDY 

przeniesiona na ulicę 
SZPITALNĄ Numer 2-gi. 
9—10 — 17001 —

*000<x)00000000ao00000  
i Zfflimiw. I

8 0
Magazyn Mebli J. Tarnowskiego O 

Q i Spółki, przy ulicy Nowy-Świat Nr 38 C3 
a ma honor zawiadomić Szanowną Pu- Q 
8bliezność, że w dniu 6 Paźoziernika ro- Q 

ku bieżącego, otworzył filję składu O 
$ przy ulicy Królewskiej Nr 23, gdzie e- Q 
8gzystowało Tivoli. W Składzie tym 0 

zaopatrzonym w wielki wybór mebli— O 
C9 sprzedaż odbywać się będzie, tak jak Q 
0 i w Składzie Głównym, po canach u- 0 
O miarkowanych. 13—15 — 16442 — O 

oco
Do sprzedania:

Szlafrok damskr mało używany, Kapelusz 
aksamitny modny, także dziecinny kastorowy, 
Mufka, i Kołnierzyk z bielistek, Tunika aksa­
mitna, Kaftan aksamitny na wacie, Maszyna 
do obierania jabłek, Klatka elegancka, bar­
dzo duża, oraz rozmaite rzeczy z damskiej 
garderoby. Twarda Nr 6, mieszkania 12.

—18224—1—2

Rządca i Gospodyni, ,
poszukują obowiązku na wieś lub w War­
szawie, małżeństwo bezdzietne. Gospodyni mo­
że być i kucharką i do prania bielizny i umie 
krawiecczyznę damską. Świadectwa mają 
chlubne za lat 22, mogą przyjąć obowiązek 
zaraz. Wiadomość, ulica Grzybowska Nr 49 , 
nowy, u państwa Szymańskich, na^ 1 piętrze. 

Magazyn Towarów Bldwainych
B. SZYSZKA 

przyrogu ulicy Niecałej i Wierzbowej 
Nr 614/2.

Otrzymał wielki wybór materjałów 
wełnianych kolorowych na suknie od 
37‘/j kop. łokieć.
Matelassć na paletociki i pokrycia fu­

ter poleca w wielkim wyborze.
Aksamity czarne tramę coton od rs. 

1 kop. 80 łokieć.
Materje czarne i kolorowe jedwabne 

rs. 1 kop. 20.
Atłasy czarne i kolorowe tramę k. 80. 
Caohemiry czarne kop. 75.
Wielki wybór kołder, materjalnycb, 

atłasowych i kaszmirowych.
Ceny bardzo umiarkowane.

—17973-3—6

Kto by miał do sprzedania

DO M
v, ynajmniej o 2-eh piętrach, na 

jednej z ulic mniej odległych od środku mia­
sta, wartości rs. 20,000, z których połowa 
mogłaby na czas jakiś pozostać na gruncie, 
zeehce swój adres ze szczegółowem wykaza­
niem warunków, dochodu brutto i netto, wska­
zaniem numeru i opisem domu, złożyć w Re­
dakcji Kurjera Warsz. pod lit. D. O. M.

—17832—3-3
Przy ulicy Leszno pod Nr. 26 gdzie 

fabryka powozów są:

do wynajęcia Powozy
nowe, kocze, karety, lando, faetony i amery­
kany, z końmi lub bez, po cenach jakie 
są we wszystkich zakładach praktykowane. 
Tamże są do sprzedania powozy, kocze, ka­
rety, lando mało używane, zaprzystąpną eenę.

4-6 — 17751 —

Owcze prawdziwe 
(Skorockie), 

otrzymał handel Braci Wróbel i jako praw­
dziwie dobre Amatorom takowych polecamy.

—16898—11—0

Partja Świec woskowych 
mineralnych, złoconych, do sprzedania: 3, 4 
i 5 na funt. Wiadomość w składzie maszyn, 
Miodowa Nr 10. —18139—1—6

Z powodu wyjazdu, jest do odstąpienia 
w każdym czasie

DYSTRYB I < JA
z dogodnem mieszkaniem, za bardzo przystę­
pną eenę. Ulica Kapitulna Nr 3. 
_____________________ -18149-1-3

Przyjmuje się do prania:
Bieliznę, kołnierzyki męzkie i damskie, rozma­
ite koronki, krawaeiki jedwabne, falbanki do 
karbowania do sukien i na fryzki, za umiar­
kowaną cenę. Ulica Królewska Nr 21. 
______________________—17638—1—3

LEKCJE TAŃCA
udziela po domach prywatnych i u sidbie u- 
lica Senatorska Nr 9 nowy, dom dawniej 
Reslera R. Chronowski Art Baletu.

5—10 — 17591 —

Do niezmiernie korzystnych 
spekulacji wysyłaniem na ryn­
ki zagraniczne różnych fabry­
katów i produktów potrzebnym 
jest zarsz

Przy Placu S go Aleksandra pod Nrem 8, 
mieszkania 2, jest w każdei chwili do odstą­
pienia do 1 go Stycznia 1878 r.

ZAKŁAD
NAUKI KROJU

L RENNE,
Nowy-Świat Nr 36.

Metodą najdoskonalszą, niewymagają- 
cą żadnych wydatków na książki, li­
nijki ete., wyuczam najdokładniej 
w najkrótszym czasie. — Zapis na kur- 
sa nauki kroju i szycia tak u mnie 
jak i po domach, przyjmuję codziennie, 
oraz roboty do kr ju i szycia, jako też 
suknie do przeiasonowania wykonywam 
z sumiennością. 3—3—17341

składający się z sześciu obszernych pokoi, 
kuchni, drwalni i piwnicy, jak również jeden 
oddzielny obszerny kawalerski Pokój. Bliż­
sza wiadomość na miejscu. -18158-1—2

Jest do sprzedania:

SZESLONG
mahoniowy, safianem kryty i KOMODA 
mahoniowa, za przystępną cenę. Podwale Nr§, 
mieszkania 5. —18165—1—3

SKLEPY
do wynajęcia każdego ezasi, za nizkie ceny, 
na handel pieczywa, mąki, kolonialny i t. d. 
w miejscu handlowem, przy ulicy róg Mura- 
nowskiej i Miłej Szerokiej Nr 21 nowy. Wia­
domość na miejscu u właściciela domu.

—18162—1—3

z kapitałem 10—15 tysięcy rs. 
Zapewnia się najzupełniejsza gwaran- 
eja.y Rzetelne i szczegółowe oferty z do- 
kładnemi adresami składać w Redak­
cji pod cyfrą 1877/8.

3-6 — 17844 —

Do najęcia każdego czasu przy ulicy Gra­
nicznej Nr 14

Pokoje kawalerskie, 
oraz 1 lub 2 Pokoje z kuchnią. 

Wiadomość u właściciela domu. 
_____________________ -18167-1—6

1, 2 i 3 Pokojowe odrestaurowane 

Lokale i Sklep 
z pakamerą i lokale,m frontowym, w każdym 
czasie do wynajęcia.—Tamże Koń młody, 
największej miary i Wolant w dobrym sta­
nie do sprzedania. Twarda Nr 36. 

-18163—1-12

Z powodu wyjazdu, każdego czasu jest do 
odstąpienia

Handel Norymberski 
wraz z urządzeniem i towarem. Wiadomość, 
ulica Szpitalna Nr 2, w tymże sklepie 

-18169-1—3

6
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« 1-
„ 1-
„ 3—
„ 2— 3 z chor, chir., zewn.)eolziennieprócz świąt, Dr Zawadzki, (st. or. Sz. Ujazd.)

3— 4 z chorobami wewnętrznemi, (Zastosowanie leczenia wodą), codziennie, 
Dr E. Łhrostowski, (asys. klin. dyag. przy Uniw.)

Opłata za poradę 25 kopiejek. W lecznicy odbywa się szczepienie ospy. — 14648 —

IMF* LECZNICA DLA CHORYCH PRZYCHODZĄCYCH. 'WB
Nowyświat Nr 55 (wprost Ordynackiego). Przyjmują w niej następujący lekarze; 

a g. 9 — 10 z chorobami skóry, codzieft. Dr T. Zera (ordyn. kl. Un. w Szp. Ś-go 
Łazarza).

v 9*/2—10*2 z chor, szczęk i zębów, codziennie oprócz świąt. Dr Piotrowski. 
(W tychże godzinach przyjmują się zamówienia na aparaty sztucznych zębów).

„ 10—11 z chor. wewn. specjalnie płue i gardła codziennie. Dr T. Hering. 
„ 11—12 z chor, wenerycznemi, codziennie, Dr J. Diehl, (ord. szp, Ś-go Łazarza. 
„ 11—12 z chor. wewn. spec, wieku dziecięcego, codziennie, Dr Józef Poznański.

Iz chor, uszów, w poniedziałki i Piątki Dr Taczanowski.
1 z chorobami wewnętrznemi, specjalnie nerwowemi z zastosowaniem e- 

lektryczrośei; w poniedziałki, środy i piątki, Dr M. Brunner, (właśe. Insty­
tutu chorób nerwowych).

1 z chorobami organ moczopłciowych, męzk. we wtorki, czwartki i so­
boty. Dr M. Erunner.

2 z chor, oczów, codziennie prócz świąt, Dr J. Talko (okuł. Okr. Warsz.)
2 z chorobami kobiecemi, codziennie, Dr J. Szczygielski.
3 chor, wewn., (przeważnie piersiowemi) codzień, Dr W. Lewandowski.

.) co Iziennieprócz świąt, Dr Zawadzki, (st. or. Sz. Ujazd.) 
nętrznemi, (Zastosowanie leczenia wodą), codziennie,

WAŻNA WIADOMOŚĆ!
Mamy zaszczyt zawiadomić Szanowną Pu- 

blicznosć, iż otworzyliśmy w dniu dzisiejszym 
na Grzybowie, pod Nr 1086 (3) skład Drutu, 
Gwoździfirutowych, Łańcuchów i Sprężynzwla- 
snych fabryk pod firmą: Schein i Laskier

5E nszanowaniem
2-3 - 17892 - Schein i Laskier

TOWARZYSTWO
UBEZPIECZEŃ

Ww- IW JE jSL
w St PETERSBURGU.

Przyjmuje ub opieczenia wszelkiego rcdzaju, tek rucłoiności, ja- 
koteż n eruchomości przeciw str.-tom od ognia, na bardzo przystęp­
nych wą#inkach.

Likwidacja strat uskutecznia się na zasadach sprawie dli wy ch, 
z wszelką możliwą szybkością, czego Towarzystwo już wielokrotne da- t 
ło dowody.

vV razie sperów Towarzystwo poddaje się wyrokom Sądów Kró­
lestwa, i w tym celu ma obrane zamieszkanie prawne w biurze swej

Generalnej Reprezentacji
DLA KRÓLESTWA POLSKIEGO,

w Warszawie, przy ulicy Leszno Nr 733 (nowy 7) 
tVadinspelLtor i Generalny Representant 

Adolf Neumann.2—3 — 17590 —

M fsffiwji WffliMj
W. B. ŚNIICHOWSKUGO

ulica IVowo-Senatorska, a’r 8 (Plac Teatralny,
Otrzymał świeże transporta: Perfum, Kosmetyków, Farb do włosów i wszel­

kich potrzeb toaletowych, z najwięcej renomowanych fabryk PARYŻA i LONDYNU.
Ceny z powodu’ wvsokiego kursu i cła w złecie, podwyższone.

Sprzedaż hurtowa do czasu wstrzymana.
3I3 ______________________________________________ - 17813 -

Maszyny do Pończoch
i do wszelkich robót trykotowych do użytku familijnego, od najcieńszych do najgrubszych

po rs. 40, 48, 44, 46, 48, 54 i 58,
k wszelkierci przyrządami, łącznie z nauką mogąeą się odbywać w składzie lub w mieszka­
niu nabywających maszyny.

7-6 — 16957 —' HLJA¥ PLUG, Miodowa, Nr 1O.

pi
D

<

ulica Bielańska Nr 601 (w Hotelu Paryzkim).
Ze względu na sezon jesienny, zaopatrzyłem mój Magazyn w najmodniej­

sze zagraniczne ! krajowe materjały, na wszelki rodzaj garderoby męzkiej. Wy­
konanie takowej w mojej pracowni wedle najświeższej mody, z dokładnem i e- 
leganckiem wykończeniem, po cenach stosunkowo nader przystępnych, oto jedy­
na zasada, na której zakład opiera swe powodzenie.

Nadmieniam przytem, iż w rzeczonym Magazynie, również starannie wy­
kończona jest gotowa garderoba.

s ussanowaniem AllTlIl.
Bielańska Nr 601. 15—0 —14599 —

Ponieważ przeinaczanie Magazynu dawniej

za-

icziK SCi zna

Senatorska Numer 496. vis a vis, szkoły Junkró w, na inny rodzaj towa­
rów, z powodu nieprzewidzianych okolieznośei na czas do 1-go Stycznia 1878 r. od­

łożonym być musi, zatem dalsza w

CERATA
barchanowa na stoły i fortepiany, po­
sadzkowa, powozowa, przezroczysta,nia- 
przemakalna dla dzieci, chodniki, dy­
waniki i patarafki ceratowe, Skóra 
amerykańska prawdziwa, we wszel­
kich kolorach na pokrycie mebli, w wy­
borowym gatunku, najtaniej w Składzie 

Seweryna Mazur i S-ki, 
w Pałacu Bianka, obok Ratusza.

49 -0—20697

stał przeniesionym do tegoż, samego dom , 
bliżej sklepu Braci Lesser, oraz zaopatrzo­
nym jest, w najnowsze fasony kaVfc'uszy aksa­
mitnych i kastorowveh, które po nader przy­
stępnej cenie sprzedaię.
—17835—4—6 Ernilja Stypińśka.

Z
aliczenia na Wszelkie papier’. 
publiczne procentowe, notowane na gieł­
dach Warszawskiej i Petersburskiej 
.udziela pod przystępnemi warunkami 
kantor wekslu Hermana Gald, w War­

szawie, przy ulicy Nowy-Świat Nr 51, w do­
mu Hrabiny Stadnickiej. Pożyczki Premiowe 
Rossyjskie obydwóch Emissji, oddano do de­
pozytu, Kantor assekuruje bezpłatnie.

1—3—18194

Bs. 20,000.
na mały procent do ulokowania. Kapitał ten 
może być rozdzielony na dwie części. Potrze* 
bną jest summa 2,000 na dobrą hypbte- 
kę, na dobry, p ocent oraz poszukuje sio 
do nabycia zaraz DOM, jeśli można 
z ogrodem w środku miasta.—Wiadomość 
Krakowskie-Przedmieście Nr 67 nowy, I pię­
tro od frontu ze schodów na prawo, od 9 do 
11 i od 4 do 7, w niedzielę i święta do 11 
rano. 6—6 — 16486 —

Oddział Zleceń Pogrzebowych
KANTORU

Iuf{irfflacyj3o-KBBlssoif8to,
B. KORPACZEWSKIEGO, 

przy regu Krakowskiego-Przedmieścia, ulica 
Trębacka Nr 4 (dom własny).

Ubiory pośmiertne, Suknie żałob­
ne, trumny metalowa, drewniane, 
kapy atłasowe, lichtarze, świece, ca­
łuny żałobne, dywany, kwialy i t. p, 
efekty pogrzebowe mogą być wypoży­
czone lub nabywane.

Urządzenie całego pogrzebu z do­
starczeniem wszelkich szczegółów i dopełnie­
niem opłat, od rs. 25 do 1000.

Wyjednywa pozwolenia na prze­
wiezienie zwłok z kraju i za granicy, i 
dopełnia przewiezień ekshumacji, groby i 
pomniki buduje. 30—0 — 16518 —

Istniejący XI-sty rok

Insljl. Pneumatyczno-Leczniczy
Nowy-Świat Nr 31 (Foksal)

Dra WincenWi Broflowslieio. 
otwarty codziennie oprócz Świąt od 

godz. 9 rano do 2'/2 po południu.
Ścieśnione powietrze, zastosowane na cały 

organizm, w przyrządach na ten eel zbudo­
wanych, ułatwia oddychanie, krążenie krwi i 
cdży wianie organizmu, a zatem nie da się_
stąpić innym średkiem w dusznościach 
(asthma) tak nerwowych jak i powsta­
łych z rozdęcia płuc, w chronicz­
nych zapaleniach krtani, oskrzeli 
(bronchitis), płuc i wysiękach opłuc­
nych. Szczególniej zalecam ścieśnione pt 
wietrze przy usposobieniu do suchot

Oprógz tego środek ten z wielkiem powi. 
dzeniem używałem w bladaczce bczkrwi- 
stości, w nerwowych cierpieniar 
powstałych z ogólnego osłabień 
a również też w głuchocie i kokluszu.

-17225-3 -12

w tymże Magazynie pozostałych towarów, po wyżej wspomnionej firmie do oznaczo­
nego ezasu, po cenach bardzo nizkich trwać będzie—Niektóre zaś świeże to­
wary dla przyszłej branchy już nadeszłe, sprzedają się po cenach przystępnych.

Pozwalam sobie nadmienić, że jeszcze są na składzie Mappy Królestwa Polskio- 
kiego, wydanie Kolberga w 8 sekcjach znane z dokładności i szczegółowości po ce­
nie zniżonej: Niepodklejona rs 2 (dawniej rs. 6).—Podklejona rs. 6.

W tymże Magazynie jest do sprzedania Szafa (Gabilota duża) dębowa z o- 
szkleniem, prawie nowa, przydatna dla sklepów galanteryjnych lub cukierniczych, za 
stosunkowo iiizką cenę.________________________ 3—6 — 17618 —

MAGAZYN KAUKAZKI 
dawniej S. MIRŻADŻANOWA, istniejący 
przy ulicy Królewskiej Nr t w domu b. 
Beyera, po kilkumiesięcznej przer« ie na no­

wo otwartym został pod firmą:
Z. O M o E W.

Staraniem mojem będzie i nadal zaopatry­
wać magazyn w dobór towarów w jaknaj- 
lepszych gatunkach, o czem Szanowna Publi­
czność miała sposobność przekonać się, gdyż 
jako wspólnik zarządzający przez lat cztery 
powyższym magazynem, tak tembardziej ja­
ko jedyny Jego właściciel dołożę wszel­
kich starań, by Szanowna Publiczność ze 
wszystkiego zadowokną była. Obecnie otrzy­
mał znaczny wybór perskich jedwabnych ma- 
teryj jako to: faj czarny na szuby i salopy, 
atłas, fular, tirmaława, małama, ró­
żne materje na kołdry, gotowe szlafroki 
i kaukazkie przedmioty srebrne. Na 
p wyższe towary przyjmują się zamówie­
nia.’ Lieząc na względy Szanownej Publi­
czności pozostaję z szacunkiem.

Z Sogroew.
—18056—2 —3

MAGAZYN

BOMBONIERK
Paryzkich i krajowych, 

otwarty przy ulicy Marszałkowskiej ped N. 26 
w Warszawie.

Ma honor polecić się Sza­
nownej ” 1" 
cznym wyborem Bombo­
nierek, Pudelek do biżuterj i, 
Rękawiczek, Robót ręcznych 
i t, p, mogących zadowolnić 

najestetyczniejszy gust. 
Ceny od kop. 30 do 25 rubli.

Biorącym 2aś w większej ilości 
odstępuje się Kabat.1 J -16837-4-6

W Drakami / jera Warszawskiego,—-Phc Teatralny Nr 473c (nowy 5.) Ho3BQjeao Heasypos? Bapmasa 19 .31) OsTaCpa 1877 r.
Redaktor Wacław Szymanowski— Wydawca Hoot a w Gabethnor. Patrz dodatek.



flIMKao WJIRATOffiWMEO E 24 •
Dnia 31 paździer^ma 1877 roku. Środa. Dnia 19 (31) października 1877 roku.

Magistrat Miasta Warszawy.
Dnia 28 Października (7 Listopada) r. b. o godzinie 12-stej w południe, odbędzie się 

tv sali posiedzeń Magistratu licytacja in minus, przez opieczętowane deklaracje, na dosta­
wę w roku 1878, 51 sążni kubicznych szabru granitowego i na wytłoczenie z kamieni szabru, 
w ilości 31 sążni kubicznych do urządzenia nowego filtru w wodociągu Warszawskim od 
cen: Za sążeń, kubiezny szabru granitowego rubli 45.—Za wytłoczenie na szaber sążnia Lu­
bieżnego kamieni, rub. 7 kop. 50.

Mający zamiar ubiegania się o takowe przedsiębiorstwo, złożą w czasie i miejscu wy­
żej oznaczonym, opieczętowane deklaracje, napisane na papierze stemplowym ceny kop. 40, 
podług wzoru niżej zamieszczonego wraz z kwitem Kassy Miejskiej na złożone w tejże Kas- 
fiie wadjum w ilości rs. 253 i na koszta ogłoszenia rs. 20.

Warunki są do przejrzenia w Wydziale Administracyjnym Magistratu, każdodziennie 
wyjąwszy dni świątecznych.

Wzór do deklaracji:
W skutek ogłoszenia z dnia.... podaję niniejszą deklarację,, iż podejmuję się dostawy 

w roku 1878, 51 sążni kubicznych szabru granitowego i wytłuezenia z kamieni szabru w ilo­
ści 31 sążni kubicznych do urządzenia nowego filtru w wodociągu warszawskim, po cenach:

Za sążeń kubiezny szabru granitowego rs. NN.
Za wytłuczenie na szaber sążnia Lubieżnego kamieni rs. NN. (wypisać literami), pod­

dając się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w warunkach licytacyjnych zamieszczonym.
Kwit na złożone w Kassie Miejskiej wadjum w ilości rs. 253 i na koszta ogłoszenia 

rs. 20, przy niniejszem załączam.
Stałe moje zamieszkanie w N. pod Nr N. Pisałem dnia N.

 (Podpisać wyraźnie imię i nazwisko). 3—3 — 17333 —

Zarząd Okręgowy Intendentury Warszawskiego Okręgu Wojskowego, podaje niniej- 
ezem do wiadomości, iż w dniu 24-go Października (5 Listopada) r. b. o godzinie 11-tej z ra­
na, odbędzie się w Warszawskim Magazynie Obozowym przy ulicy Gęsiej, stanowcza licyta­
cja in plus na sprzedaż niektórych przedmiotów niepotrzebnych, a mianowicie:

Materjału na obuwie dla armji:
Przodów par 5, ocenionych po kop. 20 za parę, .... razem na rs.
Przodów l»/2 pary, ocenionych po kop. 162/3 za parę, ... „ „ „
Cholew długich przednich, par 38'/2, ocenionych po k. 25 za parę, „ ., „
Cholew długich tylnych, par 10, ocenionych po k. 25 za parę, „ „ „

1, k. —
_
9, ” 62>/2.
2, „ 50.

Sukna używającego się w armji: 
Szarego:

7 połówek, zawierających w sobie arszynów 207, werszk 12,
ocenionych po kop. 45 za arszyn,...................................razem an rs. 93, k. 483/4.

8 połówek, zawierających w sobie arszynów 217, werszk 4,
ocenionych po kop. GO za arszyn,.................................. „ „ „ 130, „ 35.

Ciem nozlolonago:
5 połówek, mających w sobie arszynów 145, ocenione po 

kop. 45, za arszyn .................................................. razem na rs. 65, k. 25.
17 połówek, zawierających w sobie arszynóm 524, werszk 4, 

ocenionych po kop. 60 za arszyn,.............. • . . „ „ „ 314, „ 55

W ogóle na rs. 617 k. fi*/4.
Sprzedaż takowych przedmiotów, na mocy ast. 2196, i 2221, Tomu X. Cz. II. Zbioru 

Ustaw Cywilnych wyd. roku 1857, odbywać się będzie przez licytację, zaczynając od warto­
ści powyżej oznaczonej, aż do cen najwyższych jakie zadeklarowane zostaną przez współ- 
ubiegająeych się.

Nabywcy, którzy najwyższe ceny oświadczą, obowiązani będą natychmiast po zalicyto- 
waniu wmieść w gotowiźnie całkowitą wartość kupionych przedmiotów, podług cen otrzyma­
nych na licytacji, nabyte bowiem przez nich rzeczy nie będą inaczej wydane, jak po zupeł- 
nem uiszczeniu przypadając*j za nie należytości.

Wszyscy zgłaszający sie do kupna będą mieli prawo w dniu oznaczonym na licytację 
oglądać na miejscu sprzedawać się mające przedmioty, od godziny 9-tej z rana, aż do zakoh- 
czenia licytacji.__________________ _________________ _______________ 3—3 -17617

Nauczyciel języka Niemieckiego, 
udziela lekcji z upoważnienia Władzy Edukacyjnej konwersacji z wykładem według najnow­
szej, przeważnie swej własnej metody, oraz literatury, gwarantując za postępy w nauce po 
90 lekcjach. Posiadających język ten, obznajmia z korrespondenejami handlowemi i bardzo 
łatwym sposobem. Przyjmuje wszelkie pisma do tłumaczenia w językach: niemieckim, pol­
skim, ruskim i francuzkim.

Warunki wynagrodzenia następujące:
a) za 1 godzinę od jednej osoby kop. 80. b) za 1 godzinę od 2 osób po k. 45. e) za 

1 godzinę od 3 osób po kop. 40. d) za 1 godzinę od 4 osób po kop. 35. e) za 1 godzinę 
od 5 osób po kop. 30. f) za 1 godzinę od 6 osób po kop. 25.

Niezamożnym pp. Studentom Uniwersytetu i Uczniom Gimnazjum 3 razy w tydzień 
bezpłatnie.

Stowarzyszenie więcej osób na jedną lekcję, tylko przy'jednakich początkach i jedna­
kich postępach w nauce uczących się i innych celowi nauki odpowiednich dogodnośeiaeh mo­
że mieć miejsce. Ulica Aleksandrja Nr 4, mieszkania Nr 7, na 2-giem piętrze, dom W-ffo 
Bekkera. W domu obecny do lu z rana i od 5 po południu.

6—6 — 16675 —

Nauka kroju i szycia sukien damskich 
wykładaną jet teorycznie i praktycznie przez A. Gałecką, bez wszelkich gmatwanin, lini- | 
jek krajowych, zbyt drobiazgowych zupełnie niepotrzebnych obliczeń, które tylko naukę kro • i 
ju utrudniają, przedłużają i dla wielu osób zbyt zawiłą i niezrozumiałą czynią. Nauka prze- ; 
zemnie napisana i wyklaiana, jest tak ułatwioną, że po trzech lekcjach można się nauczyć 
krajać suknie, to jest, Panie które cheą umieć dla swej przyjemności.

Panie zaś,które życząc sobie przejść naukę zupełną, aby być w możności założenia Ma­
gazynu, mieć pewność kształtnego i pięknego wykończenia’ wszystkich ubiorów damskich, 
potrzeba przejść lekcji 10 do 15.

Panienki które jeszcze nie. mają wyobrażenia o szyciu uczą się na innych warunkach. 
Panie po ukończonej nauce, krają suknio z moich materjałów dla nabrania większej odwagi. 
Można się widzieć w Pracowni, ulica Długa Nr 32, od 10-tej do l-szej, w Zakładzie nauki 
ulica Krakowskie-Przedmieścić Nr 85, dom zwany Roeslera, wprzeehodniej sieni na l-szem 
piętrze od godziny 2-ej do 6-tej po południu. Wykład kroju kop. 50. Dostać można we 
wszystkich księgarniach. Paniom po skończonej nauce udzielam świadectwa formalne.

2—3 - 17338 - a. GAŁECKA.

Student Uniwersytety
Rossjanin, udziela lekcje w przedmiotach gim­
nazjalnych, za mieszkanie i stół, lub wyna­
grodzenie pieniężne. Ulica Długa Nr 15, 
mieszkania Nr 35. —18016—2—6

FRANCUZKI 
pierwszy raz do naszego kraju przybyłe, An­
gielka bona i Poznańczyk młody, biegły 
w języku niemieckim, polskim i muzyce, sta­
rają się o miejsca. Krako wskie-Przedmieście 
Nr 7, w Rekomendacji Dąbrowskiej.

-17987—2-3

©i
©

8

PIECE WSZELKIEGO RODZAJU | 
rozmaitej wielkości, od najmniejszych i najtańszych dla ogrzewania mieszkań robot- 8> 
ników, aż do naj ozdobniej szych i najwykwintniejszych DLA SALONÓW, oprócz gj 
systemu MEIDINGERA jeszcze o wiele ULEPSZONEJ i PRAKTYCZNIEJ- H 
SZE J KONSTRUKCJI, oraz PIECE DO OPALANIA GAZEM bez rur dy- © 
mowych, i KUCHNIE ŻELAZNE W WIELKIM WYBORZE na składzie 0 

po najtańszych cenach. |

BIURO TECHNICZNE, SKŁAD MASZYN I WYROBÓW TECHNICZNYCH DLA ? 
POTRZEB ZAKŁADÓW PRZEMYSŁOWYCH I DRÓG ŻELAZNYCH. 

Egzystujące od r. 1866. f 
4-0 —17851 —

Żądaną jest zaraz

na godziny, do konwersacji młodej osoby

Niemka, do dwojga dzieci tu w Warszawie, 
potrzebna jest zaraz. Wiadomość w godzi­
nach rannych, Newe-Miasto Nr 4, drugie pię­
tro ud frontu, ze schodów na prawo.

—18178—1—3

przyzwoita, znająca się dobrze na kuchni, 
praniu, prasowaniu i w ogóle na gospodar­
stwie kobieeem, poszukuje miejsca do zarzą­
du domem tu w Warszawie lub na wsi. Ulica 
Nowogrodzka Nr 3, w oficynie na dole, u pani 
Ostrowskiej. —17962 - 3—3

j_vz_i
kawaler, do majątku ziemskiego, z kaucją rs. 
2,000. Interesowani zecheą zgłosić się w cią­
gu dni trzech, na ulicę Senatorską Nr 20, 
mieszkania 20, (codziennie do godziny 10)

—18181—1—1

W Redakcji Echa Muzycznego, Miodowa 
Nr 6, dom W-go Mrozowskiego, są do zbycia 
rozmaite

Nuty na fortepian, 
po bardzo nizkiej cenie. Widzieć je można 
codziennie do 5-te) wieczorem. —17976—3—6

Potrzebną jest na godziny

rodowita Francuzka.
i Adres: Przejazd, domu Nr 11, mieszkania 8.
1 -17166-1-2

Zarząd Drogi Żelaznej Warszawsko- 
Terespolskiej.

Na skutek podania P. J. Tenenbauma w War­
szawie przy ulicy Sto-Jerskiej pod Nrem 20 
zamieszkałego, o wypłacenie przekazanego 
przez niego do ściągnięcia od odbierającego 
towar j 
które wystawiony pi 
Nr 2397 zagubił. Za

Nauczycielka wyższa, 
znająca dobrze język francuzki i muzykę, jak 
również nauki klassyczne, pragnie udzielać 
tych przedmiotów na godziny. Wiadomość, 
Marszałkowska Nr 69, mieszkania 10, od go­
dziny 10 do 1 w południe. —17733—2—2

w średnim wieku, znająca się na gospodar­
stwie wiejskiem i miejskiem, poszukuje odpo­
wiedniego zajęcia. Potrzebujący zecheą się 
zgłosić na Tamkę pod Nr 6, mieszkania 3.

—18229-1-1

REKOMENDACJA
Guwernerów, Guwernantek, Bon, 
Panny służące i Gospodynie. A. Wit­
kowska. Długa Nr 21. —17905—2—6

niego do ściągnięcia od odbierającego 
zaliczenia Nr 6254 z d. 25A; 77 r., na 

przez St. Praga dowód 
Nr 2397 zagubił. Zarząd Drogi wzywa po­
siadacza tegoż dowodu, aby z takowym 
w przeciągu miesięcy trzech zgłosił się 
do Zarządu i posiadanie tegoż usprawiedli­
wił, po upływie bowiem tego czasu dowód 
za nieważny będzie uznany, a należność z nie­
go przypadająca P. Tenenbaumowi wypłaco­
ną będzie. —18183—1—3

z dokładną znajomością języka francuskiego, 
— J. u—---------—(jy Jn-
teresantki raczą się zgłosić na Nowy-Ś^iat 
Nr 40, mieszkania 5, w Chambres garnies.

—18184—1—1

Poszukiwany jest 

dom Buski, 
przyzwoity, gdzieby panienka 15-letnia mogła 
znaleźć rodzicielską opiekę i pobierać nauki 
od profesorów. Adresy składać można w Re­
dakcji Kurjerą pod lit. A. X. —18203—1—3

otrzymaliśmy wielki wybór Garderoby Męzkiej i Paleta najnowszego fasonu 
długie, Palta z pasami, Garnitury żakietowe i marynarkowe, tużurkowe i frakowe, 
Spodnie różnego gatunku, Szlafroki, Kamizelki z rękawami, Burki z nieprzemakalnego 
sukna, Kurtki do polowania, Kurtki podbite barankami, Palta barankowe, Ubrania 
ranne, Kamizelki aksamitne, tudzież Ubrania Dziecinne różnego gatunku.

Z uszanowaniem

E. S a m e t.
Senatorska Nr 22, filja w Kijowie, dom Łiniccenkoi Kriszczatek. 

5-0-17689

Nauczycielka 
posiadająca gruntownie muzykę i udzielająca 
lekę,e na własnym fortepianie, raczy nadesłać 
swój adres do Redakcji Kurjera Warszaw­
skiego pod lit. X. B. —18199—1—1

Ważna wiadomość
dla

Szanownej Publiczności.

O Pt O Ił A.
w średnim wieku, dobrze wychowana, życzy 
zaopiekować się sumiennie dziećmi, osobą 
w podeszłym wieku, lub do towarzystwa 1 
wyręczenia w gospodarstwie, może także po 
parę godzin czytywać. Adres zostawić mo­
żna w Redakcji Kurjera Warszawskiego pod 
lit. Z. Z. —18003—2—3

O |8 O li A 
posiadająca śpiew, muzykę i język francuski 
w wyższym stopniu, gdyż dłuższy czas prze­
bywała zagranicą, pragnie udzielać lekcje na 
mieście, lub u siebie w domu. Wiadomość 
w Rekomendacji Emilii Dobieekiej, Krakow- 
skie-Przedmieśeie Nr 85 dom Rezlera.

—17634------3

Potrzebną jest

BONA
Francuzka na wieś, do 3-ch panienek, od 6 
do 4 lat mających. Wiadomość, Złota Nr 13, 
mieszkania 9," na drugietn piętrze.

—18217—1—1

Potrzebną jest

młoda Niemka
na wieś do szycia, z elementarnem chociaż 
wykształceniem. Zgłosić się powinna do mie­
szkania gospodarza domu Nr 18, na Nowym- 
Świeeie. —18219—1—1'

Potrzebny jest zaraz



Rada Miejska Warszawska
Dobroczynności Publicznej.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 31 Października (12 Listopada) r. b. o godzinie l ej 
w południe przed tąż Radą odbędzie się licytacja publiczna przez opieczętowane deklaracje, 
następnie głośna na oddanie w entrepryzę wywózki nieczystości apparatem Bergera z kloak 

kładach^dobroczynnych m.Warszawy, na czas od 1 (13) Stycznia .1878 r, po 1 (13 Sty-

Lieytacja rozpocznie się od summy rs. 1500 rocznego wynagrodzenia.
Wadjum ustanawia się w kwocie rs. 200.

w godz<iiiach^MumvtU'l'!aC^ mo^na s'^ dowiedzieć w Kaneellarji Rady Miejskiej, codziennie

Wzór do deklaracji:
.Na skutek ogłoszenia Rady Miejskiej Warszawskiej Dobroczynności Publicznej z d  

niniejszem podejmuję się wywózki nieczystości, kloaeznyeh z zakładów Dobroczynnych miasta 
Warszawy aparatem Bergera w ciągu t’zeeh poczynając od dnia 1 (13) Stycznia 1878 
roku za roeznem wynagrodzeniem po (wypisać żądaną summę literami i liczbą).

Wadjum w kwocie rs. (kierami) przy niniejszem składam.
białe ^j0 zamieszkanie w Warszawie pod Nr . . .

 . _ (Data i podpis).
'■'“Sack Zarządzający Czynnościami Rady, K. Puchalski.

 Sekretarz Rady, J. Magniiski. 1—3 — 18198 — 

Student Uniwersytetu,
Rosjanin, pragnie udzielać lekcje w zakresie 
kursu gimnazjalnego. Ulica Królewska Nr 27, 
wiadomość w sklepie Gostkiewicza.

—17772-4-5

który był 4 lata w Instytucie Inżynierskim 
dróg i komunikacyj, przyjmuje wykończa­
nie planów, przytem pragnąłby znaleźć 
stałe zajęcie u Inżyniera albo Budowniczego. 
Uprasza się .przesyłać adresy pocztą miejską: 
Argutyński Sto-Jerska Nr 12. —17340—4—4 

FRANCUZKA
Nauczycielka, tylko co przybyła, posiadająca 
język niemiecki i muzykę średnią, z pięknem 
świadectwem, jest do umieszczenia za pośre­
dnictwem Załęskiej. Niecała Nr 4, lub Wierz­
bowa Nr 3. -18011-2—3 

ROSSJANKA 
życzy Sobie udzielać lekcje języka rossyjskie- 
go, za cenę umiarkowaną. Uliea Chmielna 
Nr 22, w mieszkaniu p. Sarnawskiej, w po­
dwórzu 2 piętro, od godziny 2 do 5.

—17942—2—3

ROSSJAMMA
przybyła z Petersburga, życzy sobie udzielać 
lekcje języków: rosskiego, francuzkiego i nie­
mieckiego, oraz przedmiotów szkolnych. Do­
wiedzieć się można w domu pod Nr 13 przy 
ulicy Karmelickiej, mieszkania Nr 5.

_ —17368—6—6

Młoda osoba
obeznana z handlem, poszukuje miejsca skle­
powej. Wiadomość, ulica Aleksandria Nr 17 
nowy, mieszkania 1. —17893—3—3

Poszukiwaną jest OSOBA 
bez różnicy płci, któraby posiadała do wy­
pożyczenia kapitał około rs. 3,000, która to 
summa będzie zapewniona na majątku ziem­
skim (pod Warszawą) w procencie zaś przy­
rzeka się przyzwoite utrzymanie lub ordyna- 
rją i inne dogodności. Wiadomość, Freta 
Nr 1 domu, W Dystrybucji od Długiej. 
_____________________ -18144—1-3
Żądany jest natychmiast, do Zakładu 

Naukowego męzkiego, na prowincję,
GUWERNER 

upoważniony od Rządu, posiadający grunto­
wnie język ruski i inne nauki ‘ w zakresie 
2 lub 3 ki. gimnaz. klassyCznyeh. Wiadomość 
w Biurze Prof. G. de Prćchamps, ulica 
Długa Nr 23 (Eldorado). —18204—1—1

Żądaną jest wprawna niemiecka 

Guwernantka, 
jeżeli można dobrze grająca na fortepianie, 
na pół dniowe zajęcia. Wiadomość, Dzika Nr 
11, 1-sze piętro, mieszkania Nr 17.

—18146—1—3

z kaucją i dobrą rekomendacją, poszukuje 
miejsca w Składzie węgli lub wapna. Adreśa 
proszę składać w Redakcji niniejszego pisma 
pod literami W. B. —18143—1—2

MĘŻCZYZNA
kawhler, opatrzony patentem z ukończenia 
praktyki handlowej, atestatami z handlu i in­
nych zakładów przemysłowych, oraz mogący 
mieć rekomendacje od wiarogodnych osób, 
przytem znający język polski, rossyjski i tro­
chę niemieckiego, poszukuje zajęcia. Refiek- 
tanci raazą adresować: ulica Śto-JańskaNr 21 
nowy do p. Maciejewskiej. —18185—1—2

Potrzeba jest

dwóch Uczniów
do pracowni ram owalnych i rzeźb, Nr 26 
Nowy-Swiat. —17944—3—3

Student matematyk, inżynier, rossja- 
nin, znający buchhalterję i języki: franeuz- 
ki, łaciński, armeński i gruziński, poszukuje 
jakiegokolwiek zajęcia w kantorach, bankach, 
redakcjach, w biurach tłomaczeń, u, budowni­
czych uczonych i t. d. Ulica Sto-Jerska 
Nr 12, Argutyński-Dołgorukow, zgłaszać się 
można albo pocztą miejską, albo osobiście, 
do godziny 10 rano i od 7 wieczorem. 
________ —18205—1—3

Potrzebne są

PANNY
zdatne i podręczne do krawieeezyzny. 

Ulica Marszałkowska Nr 48. Stróż wskaże. 
__________ -~1TO32-2—3 

Potrzebne są

PANNY 
zdatne do krawieeezyzny. Ulica Rymarska 
Nr 16.—Tamże przyjmują się falbanki do pli­
sowania po kop. 1, 2 i 3" od łokcia. 
___ ____________  -17262—4-5 

Potrzebną jest

P A N" N A 
kompletnie uzdatniona do strojów, od 1-go 
Listopada. Zgłosić się może: Nr 3 Ś-toKrzyz- 
ka.—M. Szmorlińska. —17932—3—3

IffiKlSPEUJESrT
handlu kolonialnego, win i cygar, mówiący 
po polsku i po niemiecku, poszukuje miejsca. 
O łaskawe offerty uprasza się pod adresem: 
R. Jarocki. Łagowo, p. Bielewo. W. 
Ks. Poznańskie. —18230—1—1

Z powodu nieprzewidzianych okoliczności, 
jest do odstąpienia zaraz lub od Nowego Roku 

GOSPODARSTWO
po obiadach prywatnych, ną bardzo korzy­
stnych warunkach. Ulica Żórawia Nr 22, 
mieszkania 1. — Tamże jest Mieszkanie 
z czterech pokoi, z których dwa można od- 
najmować. —17748—2—3

GOSPODARZ ” 
wykwalifikowany, mający chlubne świadectwa 
z odbytej praktyki, poszukuje miejsca jako 
Rządca Dóbr. Adres: Leon Zajączkowski, 
miasto Łęczyca, gubernia Kaliszska, dom W-go 
Kuchezyńskiego. —18214—1—3

Potrzebny jest

Posłaniec da fciąprai, 
umiejący pisać i rachować, żonaty bezdzietny, 
z dobremi świadectwami, za pensję i miesz­
kanie (kuchnia z meblami lub bez takowych). 
Wiadomość w Kantorze Księgarni, ulica 
Chmielna Nr 8. —18156—1—1

PPJ)ehrze, Studniarze,” 
Nauczycie’® iuzyki i Tańca, 
proszeni są o złożenie swych adresów w War­
szawskiej Agenturze Ogłoszeń, Nowo-Zielna 
Nr 40.  —17966—3—3

Do Fabryki Torebek i Kapsułek 
papierowych B. Bukaty i S-ka, ulica S-to 
Jerska Nr 12 A, potrzeba jest

kilku Chłopców 
od lat 11-tu, do klejenia papieru.—Z prowin­
cji mają pierwszeństwo. —17890—3—3 

Kawiarnia z Mleczarnią 
do sprzedania, z eleganckiem urządzeniem, za 
przystępną cenę Wiadomość w Kiosku przy 
ulicy Senatorskiej, wprost Miodowej.

—18023—2 —3_____
Do odstąpienia w każdym czasie 

M L E G l AK SIA 
wiadomość w Czytelni taniej. Bednarska Nr 23.

—18017—2—3

J

3

i Winogrona Badeńskie Kuracyjne. j 
W dniu 1 Września r.b. otrzymał Handel IBraeiWró* | 
bel i odtąd stale codziennie świeże otrzymywać będzie. |

Zamówienia na winogrona przyjmuje handel jak lat | 
dawnych, podejmując się ekspedjowania tychże na | 
wszzstk e divorce kolei żelaznej w Warszawie i na Pra- | 
dz-e, we wskazane miejsca. 23—0 — 14833 —

ulica Żórawia, Nr 1600, blisko rogu Marszałkowskiej.
Zawiadamiam Szanowną Publiczność, iż w ujeżdżalni mojej udzielają się lek­

cje konnej jazdy Panom, Paniom i dzieciom, przy niezbędnych objaśnieniach w ję­
zykach: polskim, ruskim, francuzkim i niemieckim, wedle życzenia interesowanych 
osób.

Ujeżdżanie koni odbywa się w jaknajkrótszym przeciągu czasu, z uwzględ­
nieniem wymagań wyższej szkoły jazdy, podług najnowszej metody. t

Ludzie stajenni i stangreci, zostający w obowiązku u osób z wyższych sfer to- 
warzystwa, przyjmowani są na naukę.

Konie na stajnie z całkowitem utrzymaniem, jakoteż przeznaczone na sprze­
daż, również są przyjmowane. Przytem znajduje się znaczny wybór starannie u- 
jeżdżonych wierzchowych koni do wynajęcia i do sprzedaży. 25—0 — 12364 —

| wielki wybór materjalów wełnianych, koloro- 
1 wychna sukuie z fabryk francuzkich i angiel- 
| skich, od 40 kopiejek łokieć,

Matelasse napaletociki i pokrycia futer. 
Cachemiry czarne francuzkie z Roubaix.

S* Po cenach dawniejszych z zapasów zeszłorocznych
J MATERIE JEDWABNE CZARNE
f,ja z fabryki C. J. Bonnet et Comp. w Lyonie.

Aksamity czarne Lyońskie j
czysto jedwabne od rs. 4 kop. 50. Ck

Ceny bardzo umiarkowane.
— 17780 — 3wwwwwww 

Ze wszystkich okazów owoców, które były 
i które są jeszcze w oknach sklepowych Braci j 1 & 

Bardet, można nabyć drzewa do sadzenia. '
Teraz jest najlepsza pora sadzenia drzew w jesieni, owocowych, jak też i ozdobnych 

cmentarzowych, plączących i innych.
Posiadamy w szkółkach także i drzewa starsze, w osobliwych wielkościach, zdatne 

do sadzenia w Warszawie, lub w blizkości.
Iglaste drzewa wykopują się tak, że przy każdym drzewie pozostawia się bała ziemi, 

która się owija słomą dla pewniejszego przyjęcia.
Ze wszystkich Gladiolusów, które były i są jeszcze w oknach sklepowych, można 

Cebulki po bardzo przystępnej cenie katalogowo nabywać.
Wszelkie obstalunki przyjmują się w SKŁADZIE NASION i KWIATÓW 

ŚWIEŻYCH BRACI BARDET w pałacu JW. Hrabiego Ordynata Zamojskie­
go, przy ulicy Senatorskiej Nr 472. W tym samym zakładzie można nabyć Bu­
kiety, Gierlandy i t. p. z świeżych kwiatów na zamówienie.

3—3 — 17896 —

UJEŻDŻALNIA



laW" Skład Warszawskiej Fabryki Pończoch, Kamaszy, Kaftanów, Spódnic—Ulica Hr. Berga Nr 11 ■ -16§32-8-0^8B^
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MATEBJAŁOW APTECZNYCH

-16525-

J. FE. AN A. SZ E K , sł

Nr 15.
2.9—0

' ®4
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WłMaE^Kgffi r»^.. 3

SHad Drzewa i ta

egzystująca przeszło lat 30. Wiadomość w 
Składzie wódek przy rogu ulic Jezuickiej 
i Celnej pod Nr 3 (71). —17041—3—3

WIM i B>JEŁI1£A.TE@ÓW

Ignacego Lijewskiego i Spółki
wprost kościoła Ś-go Krzyża. 8—6 — 17776

ulica Elektoralna Nr 20 nowy.—Zaopatrzony w wielki dobór Mebli dokładnej roboty 
w najświeższych fasonach. Ceny nader nizMe ■ Za suchość roboty udziela się 
kupującym piśmienne poroszenie— Tamże garnitur używany fotelikowy.

4—6—17528 —

i

P

Są do sprzedania 

trzy Oleandry, 
niosce służyć do ozdoby balkonów. Ulica 
Śliska Nr domu 12, mieszkania 17. —17951—

Warszawa, Jerozolimska Nr 35
—16955—7—0

Za rs. 90
Garnitur mebli, urzędowej roboty, kryty 
rypsem koloru bordo, najświeższego fasonu, 
pracowicie i gustownie wykończony. Róg 
Śto-Krzyzkiej i Marszałkowskiej Nr 50, u 
Tapicera. —18046—2—2

Potrzebną jest

Summa rs. 17,SOO 
na 7% na. pierwszy numer hypoteki domu 
murowanego w Warszawie., również dom 
z ogrodem i placem do sprzedania, bez po­
średnictwa. Wiadomość w Cukierni W- Gór­
skiego, ulica Przejazd. —17837—3—3

młoda, ze świeżym i zdrowym pokarmem bez
I długu. Krakowskie-Przedmieście Nr 71

—17888—3—3

J. MROZOWSKIEGO,
ulica MiodBwa, Nr 6, lajnclw. Kościoła Przemienienia Pafiskiego.

Ma zaszczyt polecić:
Sensing na balony i fanty.
Eliksir do zębów z kwasem salioinowym.
Farby malarskie i farbiarskio.
Farby drukarskie i litograficzne, oraz pokosty.
Farbki, Krochmale w różnych gatunkach i Glans do bielizny. 
Materjały apteczne i preperata chemiczne.
Materjały fotograficzne. Papier albuminowy i Brystol.
Massy woskowe i Lakiery do zaprawiania posadzek.
Mydła tualetowe i Pudry.
Olejki do wódek i do wody kolońskiej.
Oliwę Nicejską najlepszą.
Oliwę do maszyn do szycia.
Oliwę do maszyn i do palenia.
Perfumy francuskie i angielskie na flakony i na wagę.
Proszek Azjatycki na wygubienie robactwa domowego.
Proszek do czyszczenia metalów.
Restitutions fluid dla koni.
Sól stołową chemicznie czystą.
Trucizna ha szczury i myszy.
Ultramaryny do bielizny.
Wodę Kotońską Elsnerowską.
Wedy Mineralne naturalne, sole, ługi i mydła.
Woda na łupież. 5—12

H » sztukę;—waz Rolety z płótna Bewańtachowego > inne, poleca:

I SKŁAD FABRYCZNY OBIĆ PAPIEROWYCH
pod firmą:

Obiady prywatne 
smacznie, zdrowe i wyłącznie na maśle przy­
rządzane, codziennie, między godziną 115. 
Krakowskie-Przedmieście Nr 6, w oficynie 
poprzecznej, na 1 piętrze go lewej stronie.

CVlGUtKI żelazneT^rabuteau 
DRAGEES FERRUGINEUSES DU Dr RABUTEAU 

LAURBATA INSTYTUTU FRAKCUZEJ2GO
So&sdadczenta robione w szpitalach paryzkteh przez profeauorów wydziału m«>

&EKONWALESĆENCYI dla wzmocnieola tłabyeh komplekZyi.
PIGUŁKI D»« RABUTEAU ale sprawiają ehstrakayi i ażeby sefBjabgwri ktss- 

jdtkżyi zażywać je mogą.
PA RYŻ, 14, km Raamt, u CLII? et O, Aestawców szpitali paryzUeh.

W E.OSSY1, w« wszystkich głównych aptekach Układach materyalów tptaczaytk.

tta wtań fila tal
KAPELUSZE modne i eleganckie w najnowszych fasonach, Okrycia 

z materjałów tak ciepłych jak futra, Kost jurny, Sukienki i Okrycia dla dzie­
ci, Szlafroki już od 3'/2 rs., Halki od 3>/2 rs., Mufki od 2*,2 rs. w znacznym 
wyborze, po cenach niepraktykowanie tanich.

w Magazynie W. Dziechcińskiego
MifODO U A 14 nowy. 7-12 — 17491 —

Nr 38. N O W Y-Ś W I A T Nr 38.
MAGAZYN OBUWIA DAMSKIEGO

dawniej PRZEMYSKIEJ I PIASECKIEJ
obecnie Piaseckiej i Grabowskiej

Przy nadchodzącej porze jesiennej, przygotowałyśmy buciki obecnie potrzebne, 
oraz nieprzasnakalne; sprowadziłyśmy z Paryża nowe zapasy sznurowań (cro- 
chents bontons), klamry i nowe skóry dotąd prawie nieznane w kraju, wykonywamy 
tak pojedyncze jak hurtowne zamówienia, starając się zadosyć uczynić wszelkim wy­
maganiom praktyczno ści i mody.

Buciki skórzane od rs. 4 aż do 15 i wyżej. 5—6 — 17441 —

WĘGLE KAMIENNE
z kopalni „Renard“ (Sielce) pod Sosnowcem, 

znane od bardzo dawna ze swej dobroci, za kontraktem z d. 3 b. m., zakupione 
zostały przezemnie w ilości od 12 do 17 wagonów dziennie (1,200 do 1^700 kor- 
cy), z zastrzeżeniom, że do stacji Warszawa i na prawy brzeg Wisły, poczyna­
jąc od dnia 1-go Stycznia 1878 roku,—niewdno jest ani pośrednio, ani bezpo­
średnio komu innemu węgli kamiennych grubych i kostkowych z kopalni 
„llenard** wysełać.

Donosząc o tern, mam zaszczyt najuprzejmiej upraszać WW-nych potrze­
bujących węgla z kopalni ,.I8e«ard“, jak równie węgla z kopalni ,,Jan“, 
ażeby raczyli łaskawie zażądania swoje wcześniej nadsyłać dla zawarcia cało­
rocznych kontraktów, zapewniając przy cenach nizkich i wyborowych gatun- 
tunkach, jak najakuratniejszą odstawę.

1’IECE ZELAZNE
W. KUKSZ, RYMARSKA NUMER 4.

otrzymał duży transport

PIECÓW ŻELAZNYCH 
systemu Meidingiera rozmaitej wielkości, znanych powszechnie ze swej praktyeznośei i o- 

szczędnośei.
WIAHli(WAWB. 6-6 - 16992-

ćtewsłśsj A VETTER et Cowap.
ulica Krakowfkie-^rsedniieide. Nr 15.

- 11664 -
gJgmOaSOeOSi

Wj mwatu
zdrowo przyrządzone, w blizkości Kopernika. 
Wiadomość w domu Zarządu Wojskowego 
wprost Kopernika, w składzie materjałow 
piśmiennych P. Landsberga. —18041—2—6

Jest do sprzedania w każdym czasie za przy­
stępną cenę

I Maszynki do Szycia
po rs 3 i pół

M z linijką i z dwoma obrębiaezami. Z prze- 
3 syłką na prowincję rs. 4. Piękny i użyte- 
g czny upominek na gwiazdkę. Miodowa 
Ś3 Nr 10, 1-sze piętro, Skład Maszyn.
a 7-12____________— 16956 —

U Akuszerki J. K-, jest

gj w pzsy, EeJóty d^ewnfase, bardzo praktyczne. nie przepusrezająee promieni ełoń- 
ca, a t*m esmen* pjzjwyniłjsee się do chłodu mw&kaó, w cenie od rs. 2 kop. 25

^

^



Jest do ulokowania zaraz na pierwszy nu­
mer hypoteki domu murowanego w Warszawie

Summa rs. 3,500.
Osoby interesowane raeząadressy swoje skła- 
dać w Redakcji Kurjera ‘Warszawskiego pod 
lit. M. M. —18195—1—3 j

Ktoby miał do zbycia summę 
Cztery tysiące rubli 

na pierwszy numer hypoteki po towarzystwie 
donfu murowanego w Warszawie, płatną na 
S-ty Jan lub cheiał pożyczyć takową bez‘ po­
średnictwa, zostawić zeehce wiadomość w Re­
dakcji Kurjera Warszawskiego pod literą O. 
______________________—18176—1—3

Do wydzierżawienia na lat dwanaście od 1 
Bipca 1878 roku bez inwentarzy żywych i 
martwych Dobra ziemskie Pławnó, w po­
wiecie Nowo-Radomskim położone, z czterech ’ 
folwarków składające się, a obejmujące grun­
tu ornego morgów przeszło 8Ó0, z których 
Snego klassy pierwszej morgów 300, łąk 

ośnyeh nad rzeką Wartą morgów prze­
szło 700 oprócz pastwisk, buraków cukro­
wych sadzi się morgów 70. Do dzierżawy 
dołącza się aparat gorzelniany miedziany, 
oraz młocarnia cztero-konna, budynki po • 
większej części murowane w dobrym stanie, 
przez terrytorjum dóbr przechodzi kolej że­
lazna Warszawsko-Wiedeńska. Bliższa wia­
domość w zarządzie dóbr Pławno przez sta­
cją Nowo-Radomsk w Pławnie.

____________________ —18157—1—4
Z powodu nagłego wyjazdu, jest do sprze­

dania

Zaraz jest do wydzierżawienia obszerny

OGRÓD
fruktowy i warzywny, za Wojską rogatką 
z mieszkaniem i zabudowaniami gospodarskie- 
mi, tamże jest do wynajęcia kilka pokoi 
w domu murowanym, które w razie żądania 
razem z ogrodem musszą być wydzierżawione. 
Stajnie i wozownia dodają się. Wiadomość 
u Zdrojewskiego Adwokata Nr 14 róg Ślepej 
i Piekarskiej vis a vis Kapitulnej. 

—18047—2-3 

Ważna Wiadomość!
Szyby lagrowe po znacznie zniżonej cenie, 
sprzedaje Skład Szyb Fabryki Marywil, przy 
ulicy Miodowej, w domu przechodnim W-go 
Grabowskiego. —17933—3—6

Do sprzedania zaraz 

KOLONJA
tuż za rogatkami Mokotowskiemi, z porzą­
dnym domem mieszkalnym i wszelkiemi za­
budowaniami. Rogatkowy wskaże.
__________ ___________ —17929—3—3 
Z powodu wyjazdu jest do odstąpienia zaraz

DYSTRYBUCJA 
wraz z galanterią w bardzo dobrem miejscu, 
przy sklepie jest i mieszkanie. Wiadomość 
przy ulicy Długiej Nr 4 w sklepie korzennym, 

—18027—2—3

f Pieców. Tamka Nr 17.

Do sprzedania

na 1

Potrzebny jest
’ Zcu LkblUZv Luli tg.
) Nr 14, mieszkania 6, drugie piętro.

—17996—2-

Szuba Szopowa,

Handel Galanteryjny i MaterjaJów piśmien­
nych W. Pawłowskiego przy ulicy Nowy- 
Świat Nr 5 wprost Straży Ogniowej, otrzy­
mał znaczny transport Kaloszy amerykań­
skich i takowe sprzedaje po cenach fabrycz­
nych —Tamże jest do sprzedania Szafa je­
sionowa, Toaleta mahoniową i 2 Tabore­
ty aksamitem kryte, nowe. -18213—1- 3

FOLWARK OSTRÓW,
2 W’iorsty od przystanku Dembe Wielkie przy 
kolei Terespolskiej, 4 włóki, w tem l«/s wł. 
lasu i */2 wł. łąk, ziemia dobra, zabudowania 
porządne, usiewy i inwentarze kompletne, go­
spodarka wzorowa. Wiadomość w sklepie 
Br. Lesser przy ulicy Rymarskiej.

 —13177-1-3

około 2,000 łokci mający, na rogu ulic: Kru­
czej i Wilczej Nr 12/1693. Wiadomość i... 
miejscu. —18188—1—3 Nowy Mundur

dla Studenta Uniwersytetu, dobrego wzrostu, 
do sprzedania z powodu zmiany okoliczności, 
za bardzo przystępną cenę. Krzywe Koło

!—3

' kroju wojskowego, jest do sprzedania za rs. 
90. Wiejska Nr 1 lit. a, mieszkania 11.

| -18220—1-2

Jest do sprzedania

TRAKTYJERNIA
z wszelkiemi rekwizytami, od lat 30 egzystu­
jąca. Ulica Piwna Nr 36. —1802—3

20 Pieców kaflowych, 
wysortowanyeh z letnich robót, jeszcze pozo- 
staje do zbycia bardzo tanio, w Fabryce 

' ----- —18040—2-6

Salopy futrem
się w pracowni Kosteckiej pod
.. ...............................  " ’ >-go

Dęby, Heski i Sążnie.
W dobrach Kuflewie, przy stacji kolei żelaz­
nej Terespolskiej, jest do sprzedania około 
600 dębów.; stojącycii, 750 klocy dębiny ścię­
tej, kilkadziesiąt kop desek sosnowych i dę­
bowych na tartaku, oraz 1,080 sążni drzewa 
opałowego na stacji Mrozy, a 1.166 sążni 
w łesie. Wiadomość we dworze dóbr Kuflewa.

—18173—1—3

Przy ulicy Elektoralnej pod Nrem 7 w do­
mu W-go 'Stopezyka, są do sprzedania za 
bardzo przystępną cenę dwie Szuby fu­
trzane męzkre, w dobrym stanie, jedna pod­
bita małpami, z kołnierzem i wyłogami bo- 
browemi, druga niedźwiedziami, oraz dwie 
pompki do piwa, systemu W. Nollsa, z fa­
bryki zagranicznej. Wiadomość u miejsco­
wego stróża. —18212—1—3

POSESJA
do sprzedania, z domem, oficyną, zabudowa­
niami gospodarskiemi i ogrodem, pod Nr 38 
przy ulicy Czerniakowskiej. Wiadomość na 
miejscu. —18000—2—5

Nowa Pralnia
przy ulicy Gęsiej Nr 6 nowy.

Nowy nabywca, zmieniwszy admistrację i 
powiększywszy działalność zakładu, poręcza 
za akuratność, punktualność, oraz staranne 
wykonywanie robót, przyczem poleca się ła­
skawym względom Szanownej Publiczności.

—18015—2—2

Zakład Fryzjerski 
A. Ziółkowskiego, 

egzystujący od dawna przy ulicy Czystej, z bie­
żącym kwartałem urządzony został przy ulicy 
Krakowskie-Przedmieście, na 1-szem piętrze, 
Nr 21/418, niedoehedząc ulicy Trębackiej, 
z którym polecam się łaskawym względom 
W W -nych Panów. —18180—1—6

Są do sprzedania 
"Dwa Fortepiany 
zupełnie w dobrym stanie, o 

całych 7-miu oktawach, bardzo mało uży­
wane, oba z celniejszych fabryk warszaw­
skich, w cenie: mahoniowy, o 7 oktawach, 
z całym blatem, 4 szprejeami i sztabą metalo­
wą, za rs. 190 i takiż sam palisandrowy, z ta- 
kiemiż szprejeami i blatem, za rs. 220.—Tam­
że przyjmują się wszelkie reparacje fortepia­
nów, pianin jak również i strojenie takowych, 
w fabryce fortepianów M, Biernackiego, 
Rymarska Nr 12 nowy, obok Lessera

' -18031—2-3

w miejscu "ludnem, na znaczniejszy Skład wę­
gla, drzewa i owsa. Kto takowy z W-nych 
Właścicieli ma do wydzierżawienia, proszę o 
wiadomość na Chłodną pod Nr 46, mieszka­
nia 15. —18197—1—3

MAGLE
do sprzedania w korzystnem miejsca, z po­
wodu słabości. Róg Miodowej i Kapitulnej 
Nr 10. —17691—2—3

Interes korzystny!!
Jest do odstąpienia przedsiębiorstwo za nie­

wielkie pieniądze, dobry procent przynoszący, j 
niepotrzebująey żadnych nakładów, zajęcie ] 
łiitwe tak dla mężczyzny jak i dla kobiety, ; 
w każdem miejscu może być prowadzony j 
niozmieniając lokalu lub sklepu. Wiadomość j 
W służbie przenoszeń. Podwal Nr 12. »

—17945—3—3

podszywają się w pracowni Kosteckiej i 
Nrem 14, na Elektoralnej, obok Szpitala S- 
Ducha. —17885—0—6

Jest do sprzedania

w Fabryce Fortepianów 
Józefa Cerulli, 

ulica Marszałkowska Nr 71, 
Fortepian Coneert-Fliegiel ma­
ło używany, zagraniczny, o 7 
oktawach, z całym metalowym 
blatem, 4 szprejeami, z silnym 

tonem, za rs. 270, drugi Zj (llera, krótki, ma­
honiowy, o 7 oktawach od C do A, z 2-ma 
szprejeami, za rs. 190, oraz nowy gabinet 
roją! palisandrowy, własnej fabryki, za 
przystępną cenę. Tamże przyjmują się wszel­
kie strojenia i reparacje fortepianów i pianin. 

-18145-1-2 

iDo sprzedania
’ nie drogo: Salopa używana lisia, Kołnierz 

elkowy duży; Kolko do przędzenia, Garnki 
żelazne i t. d.—Wiadomość u stróża, od 10 
rano do 1-szej, i od 3 do 5 po południu, uli­
ca Zielna Nr 34 domu. —17675—2—2

t Do sprzedania

MEBLE 
mało używane, ulica Mar-

i Szatkowska Nr 48, w bramie na 1-szem pię- 
t rze. —17489—6—6

i LOKAL,
I który od wielu lat zajmowany był na Zakład 
i Mleczny, do najęcia zaraz na takiż sam lub 
1 na Bawarję i Restaurację. Jerozolimska Nr 17.
1  —17960-3—3

Z powodu wyjazdu na wieś, zaraz do wy­
najęcia przy ulicy Wspólnej Nr 21, blizko 
Marszałkowskiej

Trzy Pokoje,
z alkową, przedpokojem, kuchnią i t. p, na 
parterze od frontu, za umiarkowaną cenę.

—17972—3—3

w dobrym stanie, jest do sprze­
dania lub wynajęcia za rs. 1,50 

miesięcznie. Widzieć go można codziennie od 
godz. 7 wieczorem. Ulica Twarda Nr 8, mie­
szkania 1, w bramie. —18142—1—1

Fabryka Powozów 
i Najem Ekwipaży, 

Elektoralna KTr 13,
A. Miłodrowski.

Powozy i Karety wynajmuje po umiarko­
wanej cenie.—Tamże jest 7 Karet nowych 
i używanych do sprzedania. —17971—3—10

A Są do sprzedania

2 WIS?ZCiKt'CJ, 
mogące służyć do zaprzęży.—Jeden maści ka- 
rej ze stada Czerepowa, a drugi kasztanowa­
ty ze stada Stankiewicza. Leszno Nr 55.

-16824—4-6

lei, dobrze
młode i silne, jednostajnej 

żdżone, mogą być użyte do 
wszystkiego, za cenę umiarkowaną. Wiado­
mość przy ulicy Żelaznej, w domu pod Nr. 27, 
stróż wskaże. —18216—1—3

Są do sprzedania

Bwa Ogiery,

orf* KONI
para pięknych i zdrowych, 

jeden ogier szpak, drugi wałach ciemny ka­
sztan, oba w 5-tym roku. Wiadomość 
w domu Hrabiny Stadnickiej, przy ulicy No- 
wy-Świat Nr 51. —18170—1—3

Każdego czasu, są do najęcia

Dwa Pokoje
z kuchnią, za rs. 45 kwartalnie, w domu 
Nr 15, ulica Bednarska, 6 ty dom od Skwe­
ru Krakowskiego-Przedmieścia. 
_______________ —17332—S—3

Potrzebne jest 

MIESZKANIE 
w środku miasta, na 1-m lub 2-m piętrze, 
z 4-eh pokoi, przedpokoju i kuchni złożone. 
Adresy z ceną uprasza się zostawić u gospo­
darza domu Nr 15, ulica Miodowa. 
_____________________ —18207—1—3

Jest do wynajęcia każdego czasu lub od 
1-go Listopada

Petted
ładnie umeblowany, z materacem, usługą i 
opałem,—dowiedzieć się można na ulicy Le­
szno, blizko Orlej Nr 17, w nowo-otworzonej 
Cukierni. —18227—1—3

Przy ulicy Hożej Nr 36. prey ogrodzie po­
mologicznym, jest do wynajęcia każdego czasu

Trzy Pokoje, 
kuchnia i passaż, oraz ogród wraz z placem 
frontowym, zdatny na skład węgli lub inny 
podobny zakła-d. Cena umiarkowana. Wia­
domość w księgarni Rosendorfa, Krakowskie- 
Przedmieście Nr 451/85, dom Roeslera.

—18171—1—3

Sklep Wiktuałów
jest do sprzedania każdego czasu, za bardzo 
przystępną cenę. Wiadomość w sklepiku, 
ulica Tamka Nr 27. —17820—3—3

Sklep 'Wiktuałów 
do sprzedania, róg Zelazsej i Chłodnej Nr 26, 
naprzeciw progimnazjum, a przytem niedrogie 
i wygodne mieszkanie.

—18200—1—2

SZYNKWÓDEK
egzystujący od lat 10, pod Nr 275 przy ulicy 
Freta z powodu ważnych przyczyn jest do 
sprzedania w każdej chwili, wiadomość na 
miejscu. —18019—2—3

z meblami lub bez, do najęcia zaraz. Róg Da- 
nielewiczowskiej i Senatorskiej Nr 6, na 2-m 

• piętrze. Wiadomość u stróża. —17974—3—3
i Poszukuje się umeblowanego

z usługą i stołem, dla dwóch młodych ludzi, 
u przyzwoitej familji. Ofłerty składać można 
pod lit. B. D. w Red. Kur. Warsz.

—17990—2—3
Jest przy zacnej wdowie

U Akuszerki T. Jasińskiej, 
przy ulicy Leszno pod Nrem 37 nowym, na

2-m piętrze w oficynie, jest do wynajęcia

z usługą, w każdym czasie do wynajęcia,— 
w dodatku wolne egzereytowanie na fortepia­
nie. Uliaa Chmielna Nr 40—stróż wskaże.

rlW Pokoik "mSS 
’ dla osób spodziewających się słabości, za 

bardzo przystępną cenę. Mieszkanie stróż 
wskaże. —17763—3—3

~S K LEP
świeżo urządzony, do najęcia. Nowy. Świat 
Nr 23.—Tamże Pokój i kuchnia.
_____  _________—18174—1—3

Są do wynajęcia każdego czasu

Dwa Sklepy 
przy ulicy Aleksandria Nr 2777a (3 nowy) 
obok bawarji pod Pługiem: jeden o dwóch 
stancjach, z kuchnią i góra, zdatny na gar- 
kuehnią, lub handel norymbergski, od, frontu, 
drugi sklep od frontu z komorą i górą, na 
takiż handel. Wiadomość u właściciela, 
ulica Chmielna Nr 48 dom Artzowej, mieszka­
jącego W oficynie prawej, 1 piętro, Nr 34. 

* ■________—18172—1—1
Z powodu zmiany interesu, do odstąpienia 

w każdym czasie

z dystrybucją, galanterią,materjałami piśmien- 
nemi. Ulica NOwy-ŚWiat UJr 17, 
obok Składu Nasion. —17898—3—6

Trzy Pokoje, 
na 1-m piętrze, świeżo tapetowane.—Pokój 
z kuchnią, zaraz do najęcia.. Jerozolimska : 
Nr 17. -17959-3-3 J

Zaraz do wynajęcia Pokoik j 
na faeyjatee, przy ulicy Śliskiej, szósty dom i 
od Wielkiej Nr 12, za rs. 4 kop. 50 miesięez- • 
nie,,—stróż jj/Skaże. —17841-—3—3

Nagrody rs. 200 
i więcej, za ułatwienie korzystnego nabycia 
znaczniejszej- summy bankowej. Wiadomość 
na rogu Senatorskiej i Podwala, nad Cukier­
nią, na 2-m piętrze, gdzie karta różowa.

_________ —18196-1-6

Nagrody rs. 50 
otrzyma, kto odprowadzi lub da 
znać o PSIE dużym pstrokatym, 
który zginął, na ulicę Elektoral­
ną Ńr 7, do W-go Sieniąwskiego. 

____________ _________ -18206-1-1
Przy ulicy Marjańskiej Nr 9, mieszkania 2, 

na dole, są do sprzedania 

młoda Wyżły, 
z rassy Ponterów. ’ 

—18034—2—3
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